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LOSY POKOJU. 


Nie trzeba być politykiem, aby 
pojąć, że gra jaka się toczy w chwili 
obecnej na arenie międzynarodowej 
rozstrzygać będzie sprawę najbliższą 
każdemu z nas, bo sprawę pokoju. 

Kwestia czy obrady ONZ i przysz- 
łej konferencji pokojowei, która roz- 
strzygać będzie sprawę Niamiec do- 
prewadzą tylko do nietrwałego i nie- 
zadowalającego nikogo kompromisu, 
— czy też uwieńczone zostaną długo- 
trwałym pokojem nie jest sporem 
akademickim, a żywo obchodzi ludzi 
pracy. 

Od tego bowiem czy zawiśnie nad 
nami jak míecz Damoklesa groźba 
wojny, czy też atmosfera pokoju za- 
panuje na długie iata „ależą ! losy 
naszego państwa, narodu i każdego 
x nas ludzi pracy, osobiście. 

W wypadku pierwszym narody — 
w tej liczbie i nasz — sposcbić się 
będą do obrony przed ewentualnymi 
napastnikami, większa część naszych 
wysiłków będzie z natury rzeczy po- 
chłonięta przez wydatki na cele nie 
produkcyjne — na zbrojenia wszel- 
kiego rodzaju i tylko bardzo powo- 
li będzie mogła rosnąć stopa życic- 
wa ludzi pracy, zepchnięta w wyniku 
ostatniej wojny i okupacji niemiec- 
kiej do poziomu niesłychanie niskie- 
go. Owoce zwycięskiej walki z Niem- 
cami hitlerowskimi, z taszyzmem, na 
ołtarzu której złożyło swoje życie ty- 
le milionów najlepszych ludzi f w na- 
szym kraju i w innych krajach, owo- 
ce ofiarnej pracy naszego narodu í 
tylu innych narodów zostałyby im 
zrabowane. 

Zapytacie — kto to czyni? Zapyta- 
sie — kto jest i będzie temu leń? 
— Ko przygotowuje zamach na szczę- 
ście naszego i innych narodów? Kto 
chcę zabrać nam, ludziom pracy, na- 
sze szczęście rodzinne, wyrwać z 
ręki kromkę ciężko zapracowanego 
chleba, spędzić sen z oczu matek, z 
niepokojein niańczących swoich sy- 
nów? 

Odpowiedź znajdzie każdy sam, je- 
éli śledzi tylko za prasą; za wojow- 
niczymi przemówieniami Churchilla í 
jego przyjaciół politycznych w Sta- 
nach Zjednoszonych i Anglii, za na- 
pastliwym í wojowuiczym tonem ar- 
tykułów przekupionych przez koncer 
ny i trusty zbrojeniowe gazet amery- 
kańskich, angielskich 1 innych. 

Nikt inny tylko właśnie te kliki re- 
akcyjnych podżegaczy wojennych w 
rodzaju Winstona Churchilla stano- 
wią dziś realną groźbę dla trwałego 
pokoju. To oni wymachują jak sza- 
leńcy bombą atomową; to oni wysy* 
łają eskadry marynarki i floty po- 
wietrznej ku obcym wybrzeżom, aby 
zastraszyć zaszantażować, sterrory- 
zować słabsze narody i narzucić im 
swoją wolę; aby w mętnej wodzie ro- 
bić jak w czasie wojny, kokosowe in- 
teresy na dostawach wojennych, z 
uzyskanych szantażem koncesji: 

Każdemu nasuwa się pytanie, to py 
tanie, które dziennikarz amerykański 
p. Hugh Baillie postawił przed gene- 
ralissimusem: Stalinem: „Jeśli zagro- 
żenie pokoju istnieje , jakie środki ma 
ja być przędsięwziete przez narody 


świata, aby zapobiec nowej wojnie?” 

Jak wiadomo odpowiedź Stalina 
na to pytanie brzmiała w sposób ja- 
sny i niedwuznaczny: „Podżegacze 
wojenni muszą być zdemaskowani i 
poskromieni", 

Tu właśnie leży klucz zagadnienia: 

Szczególna rola w akcji demasko- 
wania i poskramiania podżegaczy 
wojennych przypada prasie polskiej: 
Polska jest bowiem jednym z najbar- 
dziej ulubionych przedmiotów ata- 
ków podżegaczy wojennych, podob- 
nie jak Niemcy wciąż jeszcze napoły 


hitlerowskie są przedmiotem żarliwej 
obrony i jeremiad nad ich rzekomo 
nieszczęsnym losem. 

Zdaniem naszym jeszcze zbyt mało 
dotąd uczyniliśmy, aby nie tylko w 
kraju, ale i za granicą zdemaskować 
„argumentację” przemówień antypol 
skich Churchilla, Byrnesa, BeVina, 
Attlee i ich niemieckich drobniej- 
sżych adiutantów  „isocjaldemokra- 
tów” Schuhmachera, Neumanna i ín 
nych, którzy z socjalizmem poza na- 
zwą mało mają wspólnego. 

Nie może tu być, ani nie powinno, 


żadnych niedomówień, ani fałszywej 
wstydliwości. 

Właśnie dlatego tak zdecydowanie 
wystąpiliśmy przeciwko Wilhelmowi 
Pieckowi za przejawy ustępowania 
pod naciskiem nacjonalistów niemiea 
kuch. 

W grę wchodzą sprawy zbyt waż- 
kie-— sprawy bytu i szczęścia na 
szego narodu, aby jakieś fałszywe i 
niewłaściwie rozumiane względy mó- 
gły tu wpływać na zajmowane sta- 


nowisko. 
EDWARD UZDAŃSKI 


DE zzo ee 


Cztery sensacyjne wnioski 


rozkrojenie, -- generał Franco -- veto -- i skarga Indii 
przekazane zostały komisji politycznej ONZ 


LONDYN (obsł.' wł.). W czwartek wie 
czór zakoficzyły się obrady plenarne 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. Na 
ostatnim posiedzeniu omawiano sprawy 
procedury i ustalono porządek dzienny 
prac 6 komisji Zgromadzenia, a miano- 
wicie — komisji politycznej, ekonomicz- 
nej, humanitarno-społecznej, powierni- 
czej, budżetowej i prawnej, 

Komisje te mają rozpatrzeć 51 wnio- 


sków, które wpłynęły do Zgromadzenia 
Generalnego. 

Wczoraj rozpoczęły prace 4 komisje— 
ekonomiczna humanitarno ~ społeczna 
(której powierzono sprawę uchodźców), 
powiernicza i budżetowa. 

W poniedziałek rozpocznie debaty naj- 
ważniejsza komisja — polityczna. 

Na porządku dziennym tej komisji znaj 
dują się następujące sprawy: 

1) wniosek min. Mołotowa w sprawie 


PADAKA PAG SŁYAAAAADYY LASY YCD CLKATAKOTYKKANYCHAAANYY KO KARKOWY KOKARDKI AAAA 


Problem niemiecki 


rozpatrywany będzie na sesji Rady Ministrów 


LONDYN (obsł. wł.). Z Nowego Jorku | Rady znajdą się wówczas: 


sprawa za- 


donoszą, iż w szybkim tempie kończą się |chodnich granic Niemiec, możliwości 


tam przygotowania do sesji Rady Mini- 
strów spraw zagranicznych. Przypusz- 
cza się, że za trzy tygodnie ministrowie 
przystąpią do omawiania problemu nie- 
mieckie 


Jerzy Dymitrow, przywódca Buigarskiej Par 
Rob adezył na konferencji prasowej 
na której byli obecni dziennikarze zagraniczni, 
iż w wyborach powszechnych do Wielkiego 
Zgromadzenia Bułgarii opozycja poniosła klęskę 
moralną i pol tyczną. 

Przywódcy opozycji sądzili, iż osiągną więk 
szość mandatów i tym samym większość tek 
ministerialnych w przyszłym rządzie bulgar- 
skim. Nadzieje te jednak zawiodły — przyszły 


LONDYN (obst. wi). 
stwo wojny podalo do wiadomości, iż w 


Brytyjskie 


listo- 
grupa 


| padzie przybędzie do Wielkiej Brytanii 


Ww w Ì Bry 
nych niemieckich, którzy prowadzą 


nii przebywa już 26 uczo- 


10 techników niemieckich, którzy będą pracowa | my budowie turbin. Wedlug informacji bryly 
fi w lotniczych ośrodkach naukowo-badawczych. | skieg 


badania w I nych“ kontrakiacha 


kontroli nad ciężkim przemysłem nie- 
mieckim' w Zagłębiu Ruhry, sprawa eko- 
nomicznego zjednoczenia Niemiec i cen- 


i że na porządku dziennym tralnej niemieckiej administracji. 


Rząd bułgarski bez opozycji 


Oświadczenie Dymitrowa o wyniku ostatnich wyhorów 


MOSKWA (obsł. wl). Z Sofii donoszą, iż |rząd będzie się składał z przedstawieleli Frontu 


Patriotycznego t nie wejdzie doń żaden czło- 
nek opozycji. 

Dym'trow wyraził nadzieję, że obecnie, gdy 
cały śwłat przekonał się, że przytłaczająca 
większość narodu bułgarskiego wypowiedziała 
się za Frontem Patriotycznym, rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii uznają przy- 
szły rząd bułgarski, utworzony na podstawie 
ostatnch wyborów, I że z Bułgarią zostanie 
zawarły sprawiedliwy 1 honorowy pokój, 


Anglia werbuje Niemców 


do pracy w ośrodkach naukowo - badawczych 


minister- | dziedzinie konstrukcji samolotów 


odrzutowych 
i helikopterów, przeznaczonych dla celów woj- 
skowych. 

6 techników niemieckich jest zatrudnionych 


wa wojny załrud 
jest na 


tieckich oparte 


rozbrojenia | zakazu używania energil 
atomowej dla celów wojennych, 

2) sprawa stosunku Narodów Zjedno* 
czonych do reżimu gen. Franco, 

3) sprawa zasady jednomyślności wiel 
kich mocarstw oraz 

4) skarga ludności hinduskiej, zamiesz 


kującej terytorium Unii Południowo= 
afrykańskiej. 
W pracach komisji tych uczestniczą 


tylko szefowie delegacyj. 

Przypuszcza się, że prace komisyj po- 
trwają około 2 miesięcy. 

Następne posiedzenie plenarne Zgro* 
mmadzenia Generalnego odbędzie się nie 
wcześniej, niż za dwa tygodnie, 

We wszystkich komisjach zasiadają 
przedstawiciele 51 państw, wchodzących 
w skład Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, po jednym z każdego państwa, 

W poniedziałek odbędzie się posiedze- 
nie Rady Bezpieczeństwa dla powzięcia 
formalnej uchwały o skreśleniu sprawy. 


reżimu  frankistowskiego z porządku 
obrad Rady. Jak donosiliśmy, delegat 
Polski — prof. Oskar Lange wysunął 


wniosek o zdjęcie sprawy hiszpańskiej 
z forum Rady dla przekazania jej pod dy 
skusję Zgromadzenia Generalnego. 
BEEELEKECAFKCHPECOGWENOGYE LALA 


Człowiek, któremu się spieszy 


ZA 


á 


ładczył przedstawie 
je udziału w obras 
sprawa Niemiec nie 
znajdzie sie na nozadku obrada 
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WARSZAWA GZGI PAMIĘL BOHATEROW 


Uroczystości na Powązkach i na stokach Cytadeli Warszawskiej 


WARSZAWA. Cała Polska czciła 
wczoraj pamięć Polaków zamordowa- 
nych; straconych i zamęczonych podczas 
okupacji niemieckiej. Wszystkie miejsca 
straceń i groby ofiar hitlerowskich oraz 
groby żołnierzy Armii Polskiej i Armii 
Czerwonej zostały udekorowane  wień- 
cami i flagami. W Warszawie przy gro- 
bach pełniła służbę warta honorowa. 

Na Powązkach odbyła się uroczystość 
przeniesienia prochów 300 żołnierzy pol- 
skich, którzy polegli w walkach o wy- 
zwolenie Warszawy w styczniu 1945, 
ekshumowanych z licznych grobów, roz 
slanych na miejscach bojów. Mszę ża- 
lobną odprawił kapelan gen. Warcha- 
łowski. Nad otwartymi trumnami wygło 
sił przemówienie szef Sztabu gen. Kor- 
Z AA 


Czechosłowacja pragnie 
eksportować 


PARYŻ (obsi. wł.). Z Pragi donoszą, 
minister spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Clementis poinformował, iż rząd czechosłowac- 
X. powziął decyzję o wypłacie odszkodowań o- 
bywatelom  zagramcznym, (których przedsię. 
blorstwa na terytorium Czechoslowacji zostaly 
upaństwowione. 

Jednocześnie donoszą, iż czechosłowacki 
minister handlu — Lausman zamierza udać się 
do Polski, Austrii i Rumunii celem przeprowa- 
dzenia rozmów, dotyczących wymiany  towaro- 
wej między tymi krajami a Czechosłowacją. 


Schacht nadal w więzieniu 

LONDYN (obsł. wł.). Ze Sztuttgartu dono- 
szą, iż władze amerykańskie odrzuciły drugą 
z kolei prośbę Schachta, który domagał się 
zwolnienia z aresztu. W motywach odmowy 
powiedziano, iż sprawa Schachta została już 
rozstrzygnięta przez Trybunał Międzynarodowy 
| obecnie leży w kompetencjach niemieckiego 
Urzędu Denazylikacji, który jest jedynie upraw 
niony do decydowania o losie petenta, 


Anders jedzie do Londynu 


PARYŻ (obsł. wł.). Z Verony donoszą, 
iż Anders opuścił wczoraj Włochy i udał 
się przez Calais do Londynu. Andersowi 
towarzyszy 53 oficerów II Korpusu. 
Przed wyjazdem z Włoch Anders oświad 
czył, iż zamierza obecnie pisać swe pa- 
miętniki. 

Według poprzednich informacji wszy- 


i 


czyc, który w swym przemówieniu pod- 
niósł fakt,- iż żołnierze ci zginęli we 
własnej stolicy pod własnymi sztanda- 
rami. „Za tę ofiarę — cześć im i chwa- 
ła Wieczorem zapłonęły * znicze na 
stkich miejscach egzekucji i gro- 


Jerzy 


MOSKWA (obsł. wł.), Z Aten (Grecja) 
donoszą, iż w Pireusie znajduje się 800 
więź politycznych, których czeka 
deportacja na wyspy Morza Egejskiego. 
Korespondent dziennika „Chicago Daily 
News”, który podaje tę wiadomość, do- 


LONDYN (obst. wl.), Z Paryża donoszą, iż 
w dniu wczorajszym gen. de Gaulle złożył oświad 
czenie przedstawicielom prasy, w którym po- 
nownie zaatakował uchwaloną przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe | zaaprobowaną przez 
naród francuski w dniu 23 października kon- 
stytucję IV-tej republiki. 


Tsaldaris nie 


a opozycja nie chce 

Londyn (obst. wł.) — Z Aten dono- 
tee iż wezoraj rano odbyła się jeszcze 
jedna konferencja premiera Tsaldarisa 
z przywódcami parlamentarnych stron- 
nictw opozycyjnych. Wobec tego, że 


na konferencji nie osiągnięto na razie 
dadnego porozumienia —— uchwalono 
kontynnować rozmowy wieczorem. 

Jak donosiliśmy, we czwartek król 
Hellenów, Jerzy, wezwak do gmachu 
parlamentu greckiego wszystkich przy- 


Z inicjatywy CKW 
była się uroczyst 
Cytadeli, na miej 
walk 1905 roku. W obchodzie wzięli rów 
nież udział nieliczni weterani, walk 1905 
r. z prezesem Związku Weteranów 1905 
r. Bolesławem Galejem na cze! 


S i OMTUR od- 
h 


Gliksburg deportuje Greków 


Obozy koncentracyjne powstają na wyspach m. Egejskiego 


nosi, iż ludzie ci przetrzymywani są w 
potwornych warunkach,  urągających 
wszelkim zasadom humanitarnym, i 
stwierdza, że w Grecji panują skrajne 
metody faszystowskie. 1 


odbyć w dniu 
e Gaulle 
y kan- 
progra- 


10 listopada wyborami e 
wezwał wyborców, aby oddali swe gl 
dydałom łych partyj, które w sw 
mie wyborczym wysunęli postulat re kon. 
stytucji. Konstytucja ta bowiem — zdaniem de 
Gaulle'a „nie odpowiada“ rzekomo woli narodu. 


chce ustąpić 


z nim współpracować 

wódeów opozycji parlamentarnej i usi- 
towa? skłonić ich do wzięcia udziału w 
rządzie. Jednakże przywódca partii li- 
beralnej, Sofoulis, kategorycznie odmó- 
wił wejścia do rządu, na czele którego 
statby dotychczasowy premier Tsalda- 
ris. Inni przywóde$ opozycji stawiają 
podobno ten sam warunek, jednakże 
Tsaldaris nie chce się wyrzec swego 
stanowiska. 


| W związku z ma 


ZSRR, Jugosławia i Gzechy 


nie wezmą udziału w kon 
LONDYN (obst. wł). Korespondent 


scy żołnierze polscy mają opuścić Wło- | Reutera donosi, iż na ręce sekretarza 


chy przed dniem 30 listopada. 


ŻYWNOŚC z DANII DLA DZIECI 
Dnia 27 bm. wszećt do portugalskiego 
duńsld statek M/s „Hans”, przywożąc 71.600 
kg. ładunku, składającego się przeważnie 
z artykułów żywnościowych, przeznaczonych 
dla duńskiej akcji w Polsce „Ratujcie dzieci” 


generalnego ONZ — Trygve Lie nadesz- 
la odmowa Związku Radzieckiego, Jugo- 
sławij i Czechosłowacji wzięcia udziału 
w projektowanej konferencji w sprawie 
żeglugi na Dunaju. 

Francja nadesłała odpowiedź, w któ- 
uzależnia swój udział w konferencji 


ferencji dla spraw Dunaju 

od uczestnictwa wszystkich państw nad- 
dunajskich, Wobec powyższego sekre- 
tarz generalny ONZ przesłał do innych 
państw, które wyraziły zgodę na uczest- 
niczenie w konferencji, ponowne zapyta- 
nie czy nawet w wypadku odmowy wy- 
żej wymienionych państw uważają za 
stosowne zwołanie konferencji. 


larostaro Hasek 


Przygoly dobrego wojaka Same 


podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Jakiś kapral z wojowniczo podkrę- 
conym wąsem wychylał się z wagonu 
wsparty na ramionach szeregowców, 
którzy bujali nogami spuszczonymi z 
wagonu, i dawał takt śpiewając na 
całe gardło: 

Raptem stracił równowagę, wyle- 
ciał z wagonu i nadział się brzuchem 
na strzałę zwrotnicy, na której wisiał 
bezwładnie, podczas gdy pociąg pę- 
dził dalej, a w dalszych wagonach 
żołnierze śpiewali pieśń inna: 

Nadziany na tępą zwrotnię wojo- 
wniczy kapral był już trupem i nie- 
bawem stał nad jego zwłokami na 
straży jakiś młodziutki żołnierzyk z 
bagnetem. ` 3ył to żołnierz komendy 
stacyjnej i obowiązki swoje trakto- 
wał z wielką rowagą. Stał przy zwot- 
afcy wyprostowany jak świeca, a mi- 


716 

. 
przez cały tor ryczał po ma- 
dziarsku na wszystkich żołnierzy 


eszelonu 91 pułku, którzy szli popa- 
trzeć na trupa: 

— Nem szabat! Nem szabat! Komi- 
sion militär nem szabat! 

— Ma już po kłopocie — rzekł do- 
bry wojak Szwejk, który znajdował 
się także śród ciekawych — a dobre 
i to, że skord już ma kawał żelaza w 
brzuchu, przynajmniej wszystkim bę- 
dzie wiadomo, gd: zostanie pocho- 
wany. Jest to tuż koło stacji, więc 
nie trzeba będzie szukać jego grobu 
gdzieś po dalekich pobojowiskach. 

— Nadział się akuratnie — rzekł 
jeszcze Szwejk tonem znawcy obcho- 
dząc zwłoki kaprala ze wszystkich 
stron. Kiszki ma w spodniach. 

— Nem szabat, nem szabat! — krzy- 
czał młodziutki węgierski żołnierzyk. 


nę miał taką triumfującą, jakby to on 
byt nadział kaprala na zwrotnicę. 
Ponieważ był to, Madziar, więc 


— Komision militär banhof, nem sza- 
bati 7 


Za Szwejkiem odezwał się surowy 
głos: 

— Co wy tu robicie? 

Szwejk zasalutował. Przed nim stał 
kadet Biegler. Szwejk stanqł na ba- 
czność. 

— Posłusznie melduję, że przyglą- 
dam się nieboszczykowi, panie kade- 
cie. 

— A co za agitację tu prowadzicie? 
Co wy tu macie do czynienfa? 

— Posłusznie melduję, panie kade- 
cie — z dostojnym spokojem odpo- 
wiadał Szwejk, — że żadnej agitacji 
tu nie prowadziłem. 

Kilku żołnierzy stojących za kado- 
tem roześmiało Się, a na czoło wystą- 
pił sierżent rachuby Waniek. 

— Ponie kadet — rzekł sierżant — 
pan oberlajtnant wysłał tutaj ordy- 


Matusz'cz szuka pana z rozkazu do- 
wództwa batelionu Ma pan natych- 
miast iść do kapitana Sagnera. 

Wszyscy: Irozchodzili się do 
ich wagonów, gdy ro: 
wzywający do wsi 
idąc ze Szwejkiem 

— Gdy się cza 
| wochę ludzi, to schow 


swo- 


ania. 


go: 
a gdzieś 
e swoje Io- 


gł się sygnał | 
Waniek | 


Apel Federacji Zw. Zaw. 
do ONZ 

LONDYN (obsł. wł.). Radio londyńskie 
donosi, iż sekretariat generalny Świato- 
wej Federacji Związków Zawodowych 
zwrócił się do Zgromadzenia Generalne< 
go ONZ z pismem, w którym kategoryca 
nie domaga się definitywnego i jak naj< 
szybszego rozpatrzenia sprawy režimu 
frankistowskiego i powzięcia energicz= 
nych kroków, zmierzających do jego lik= 
widacji. 


Import niemiecki do USA 

LONDYN (obsł, wł.). Brytyjska służba 
informacyjna donosi z Niemiec, iż przy” 
była tam ostatnio grupa importerów ama 
rykańskich celem zbadania możliwości 
importu niemieckich wyrobów przemy“ 
słowych do Stanów Zjednoczonych. Jed- 
nocześnie zapowiadają przyjazd impor= 
terów ze Szwecji, Szwajcarii i Czecho* 
słowacji. 


De Gaulle atakuje konstytucję swam nz amerykańskich 


Kandydat na dyktatora popiera partie faszystowskie 


na terenie Grenlandii 

PARYŻ (obst, wł). Agencja France- 
Presse donosi z Kopenhagi, iż w najbliż- 
Iszych dniach rozpoczną się rozmowy 
między przedstawicielami Stanów Zjed- 
noczonych i Danii w sprawie używania 
a w Grenlandii przez armię amerykań 
ską. l 


Wykory municypalne w Anglii 

LONDYN (obst. wł.). Wczoraj odby- 
į wały się w Anglii i Walii wybory do rad 
municypalnych w 392 miastach i mia- 
steczkach z wyjątkiem Londynu. W wy- 
niku tych wyborów nastąpi doroczna 
zmiana jednej trzeciej składu poszcze 
gólnych rad, Partia Pracy wystawiła li- 
sty kandydatów we wszystkich okręgach 
wyborczych, licząc na odniesienie zwy- 
cięstwa, analogicznie do ubiegłego ro* 
ku i wyborów powszechnych. Partid 
konserwatywna prawie nigdzie nie wy- 
stawiła list pod właściwą nazwą — zwo- 
lennicy jej występują bądź to jako „nié 
zależni* bądź też jako członkowie 
„związku miejscowych płatników podat- 
ków*, Komuniści wystawili znacznie 
więcej list, niż w poprzednich wybo- 
rach, Dotychczasowy skład rad municy* 
palnych jest na ogół antysocjalistyczny, 


Dalsze starcia w Indiach 

LONDYN (obst. wł.). Z New-Delhi donoszą 
o dalszych starciach zy ludnością hinduską 
a muzułmańską w różnych częściach Indyj. 

Wice-król Indyj lord Wavell udał się samd 
lotem wraz z gubernatorem Bengalu da rejo- 
nów Wschodniego Bengalu, gdzie od dwóch 
tygodni trwają poważne zamieszki, " 


zumy dla siebie. Moglibyście się cza- 
sem narazić na grube nieprzyjemno- 
ści. Ten kapral był od Deutschmeist- 
rów, więc mogłoby wyglądać na to, 
że się z tego nieszczęścią cieszycie. 
Ten Biegler to straszny czechożerca.:: 

— Przecież ja nic takiego nie po- 
wiedziałem — odpowiedział Szwejk 
tonem wyłączającym wszelkie wąt- 
pliwości— Tyle tylko powiedziałem, 
że się ten kapral nadział akuratnie i 
miał kiszki w spodniach... Przecież 
on mógł... 

— No mój Szwejku, dajmy już spo- 
kój temu gadaniu. — Sierżant Wa- 
niek splunął. 

— To wszystko jedno — zauważył 
jeszcze Szwejk — czy kiszki mają mu 
wyleźć z brzucha dla najjaśniejszego 
pana, czy tak oto. I tak już spelnił 


nansa Szwejka, żeby zobaczył, co się| swój obowiązek... Bo przecie on 
tu stało. Byłem teraz koło wagonu | mógł... 
sztabowego i otdynans batalionu — Pdtrzcie -no, Szwejku — przer- 


wał mu Waniek — jak się obłado- 
wał ordynans batalionu Matuszicz i 
jakie dobre rzeczy taszczy do wago- 
nu sztabowego. Aż dziw, że się nie 
przewrócił na szynach. 

Na krótko przedtem między kapita 
nem Sagnerem a uczynnym kadetem 
Bieglerem daszła do bardzo o 
mowy: (D, 
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GŁOS ROB 


2 Filharmonii Łódzkiej 


W ramach oststniego piqtkuwego koncer- 
a symionicznego usłyszeliśmy znaną już cziś 
| uzyskującą sobie coraz większa popular- 
ność, młodocianq skrzypaczkę, Wandę Wił. 
komirską, wywodzącą się z rh u'epowszed- 
nio utalentowanej rodziny- Wiłkomiiskich. 

Występ jej był tym bindzie attakcyiny, 
że grała ona po powrocie z miedzynarodo- 
wego konkursu muzyków w Genewie isko je- 
go laureatka, Bardzo szczupłe i zdawkowe in- 
formacje doszły do nas z tel na dużą sko'ę 
zakrojonej imprezy. Zdawałoby się. że orga- 
niratorzy konkursu stosunkowo mao wysiłku 
włożyli w jego propagandę zanieśniji iej ra- 
my do najniezbędniejszych tylko wzmianek, 
a publiczność nie mogła nawet bliżej zet- 
knąć się z muzyką laureatów którzy właści. 
wie żadnych recitalów nie dali z wyjątkiem 
krótkich audycji radiowych. Szkoda, że ten 
moment zbliżenia międzynarodowego od stro- 
ny najwznioślejszych wartości- odbiorczych 
nie został należycie wyzyskany. 

Wobec tego jedynym źródłem bliższych 
relacji o konkursie była jego laureatka, któ. 
ra udzieliła ciekawych Informacji, mając po- 
trzebę podzielenia się wrażeniami z miłośni. 
kami muzyki, t 

Konkurs genewski obejmował instrumenty 
solowe (nie wyłącz jąc nawet oboju), zespo- 
ły instrumentalne, a także śpiewaków solis- 
tów. 

Do konkursu stanęło bardzo wiele osób, 
dość powiedzieć, że same skizypce objęły 
93 solistów, z tego 26 kobiet. Ekipa polska 
składała się z pięciu osób, które przeszły 
przez eliminację w Warszawie. Były tam 
dwie śpiewaczki: Krystyna Szczepańska ! Le- 


wińska „dwóch pianistów: Kędra i Zmudziń- | 


ski oraz jedna skrzypaczka, Wanda Wilkomir 
ska Ekipie towarzyszyli dyr Górzyński, Irena 
Dubiska, Wiktor Bregy i Laskowski. Polacy 
mieli własnego akomponialora w osobie 
prot. Letelda, 

Organizacja konkursu była bardzo spraw- 
na i utrzymała się na wysokim poziomie. — 
Pierwsze eliminacje odbyły się w pustej sa- 
H. Członkowie sądu konkursowego siedzieli 
za kotarą „Przewodniczący. którym był zma- 
komity skrzypek, Jaques Thibaud, wywoły- 
wał poszczególne numery, w które uczestni. 
cy konkursu byli zaopatrzeni, tak że sedzio- 
wie nie znali nazwisko grającego. Przewod- 
niczący dyktował grającemu co ma wyko- 
nać w obrębie przygotowanego repertuaru 
1 w odpowiednim momencie dzwonkiem prze. 
rywał. Program nie należał do łatwych. — 
Skrzypkowie musieli przygotować Adagglo 
i Fugą z I sonaty Bacha, jeden z trzech kon- 
certów Mozarta, jeden Kaprys Paganiniego, 
jeden dowolny utwór z podstawowego reper- 
tuaru skrzypcowego 1 jeden koncert (poza 
Mozartom), 

Z pośród członków sądu konkursowego do 
najbardziej znanych należeli: Thibaud, André 
de Ribaupierre, Kulenkampt (Niemcy!) i Za- 
ihereczki (Węgry). Najbardziej dziwne jest 
to, że — nie wiadomo dlaczego — organiza- 
torzy konkursu oddzielili we wszystkich ell- 
miadcjach kobiety od mężczyzn, ustanawia- 
łąc podwójną równoleglą kolejność nagród, 
zupełnie niezależnie — dla jednych 1 dla dru- 
gich. Trudno się dom;śleć, jaka była tego 
pI; szyna. 

W ie nsposób w pierwszej eliminacji na 
26 skrzypaczek przeszły cztery: Altea Æ 
monda (Brazylia), Georgette Brabant (Belgia), 
Elise" Cserfalvy (Węgry), Wanda Wilkomir- 
ska (Polska), 

Druga eliminacja miała fut charakter pu- 
pliczny, Koncerty trwały od rana do wieczo- 
ra wobec licznie zgromadzonej publiczności 
1 były transmitowane przez radio, 

Wanda Wiłkomitska grała Bacha, Mozar- 
ta (koncert A-dur) i Poloneza A-dur Wieniaw 
skiego, którym zdobyła soble publiczność, a 
miała niełatwe zadanie, grając po znakomi. 
tej skrzypaczce węgierskiej. Pierwszą nagro- 
de (500 franków!) otrzymała Csorfalvy, drugą 
Wiłkomirska (medal i dyplom), trzecią Bra- 
bant. Wśród mężczyżn pierwszą nagrodę o- 
trzymał Włoch, Ricgardo Brengola, 

Nie można pominąć faktu że wśród śpie- 
smaczek pierwszą nagrodę otrzymała Polka z 
Katowic, Lewińska. Konkurencja co prawda 
była słaba, nie mniej jednak można stwier- 
dzić, że Polska staneła na pierwszym miej- 
scu. Dużo trudniejsze zadanie miał Włady. 
sław Kędra, albowiem konkurencja wśród 
pianistów była bardzo duża, dlatego też piq- 
ta nagroda (3-cl medal) była nielada sukce- 
som. W tej konkurencji na czele stangł 16-to 
letni Austriak, Friedrich Gulda, który stał się 
ulubieńcem publiczności. Jemu jednemu po- 
zwolono bisować' na uroczystym pożegnal- 
nym koncercie, albowiem rozentuzjazmowa 
na publiczność nie chciała ustąpić. (Gulda 
grał koncert G-dur Beethovena). Drugie 
miejsce zajął Włoch Spagnolo, trzecie An- 
glik, czwarte Palestyńczyk, 

Bardzo pięknie grała wiolonczelistka — 
Włoszka 1 oboista. Wśród zespołów bezkon- 
kursncv'nvm był węgierski kwartet Vehga. 

Nastrój wśród pubiic”ności był bardzo 
miły, śledzone z zapałem arę artystów. wsż, 
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Tylko przez Urząd Zatrudnienia 


można i należy słarać się o pracę 
Czas skończyć z systemem protekcyjnym 


O Urzędzie Zatrudnienie pisaliśmy nie. 
dawno. Podawaliśmy dokładne dane ilustru- 
jące, ilu ludzi szukało pracę i ilu ją otrzy- 


niewyjaśnione. 
Co to za ludzie tłumnie dzień w d 

blegający Urząd? Czy i gdzie pra 

mmmn maun 


eń o- 


alí do- 
iumin 


Szanowny Ob. Redaktorze! 

Ja jako stała czytelniczka „Głosu Robot- 
niczego” chcialabym poruszyć sprawę tak 
ważrą nie tylko dla mnis jako dla matki 
dwojgo dzieci w wiokr 2 | pól i 5 lat, ale 
także dla drugich matex, a jest ich bardzo 
dużo. Chodzi © dzieci od 1 —6 iat, 
dla czego te dzieci ponoszą tak wielką krzy- 
wdę? Dzieci do roku otrzymują mleko polno- 
tłuste w stacjach „Kropi Mleka”, Zaś dzieci 
od 1 — lat otrzymują w skleptich PSS rów- 
mież po ćwierć litra dziennie ale mleko to 
jest wodniste. Dzieci w „Kropli Mleka" o- 
trzymały po ćwierć kg. masła i matki na 
karty macierzyńskie otrzymaly po ćwierć kg. 
masła i po 1 litre mleka. A dieci od 1 —6 lat 
nie otrzymały nawet tiuszczu natomiast cze 
koladę. Jeśli nie ma tyle, ażeby tluszcz otrzy- 
mały wszystkie dzieci, to, moim zdaniem, 
powlnny dostać po pół ćwierci, alo wszyst- 
kie 

Uważam, że większą korzyść da dziecku 
ćwierć kg. czy nawet pół ćwierci tłuszczu, 
Jak tabliczka czekolady. 

1 jeszcze jedna rzecz, co mule boli, po- 
mieważ pracuje tylko mąż, bo ja ze 
względu na wiek moich dzieci nie mogę 
pracować, posiadam tylko jedną kar- 
tę węglową i z tego wynika, żo nie mam 
czym palić, a za męża pensję nie jestem w 


Czy wolno brać p 


My. mieszkańcy ulicy Orkana, nie mamy 
ody, gdyż wszyskie prawie studnie sq 
psute | nie ma się tym kto zająć, by je do- 
rowadtić do porządku. Do tej pory braliś- 
y wodę ze studni poniomieckiej, która jest 
od Nr 4. Na wszystkie potrzeby | reperacje 


lamie. Lecz jeden z mieszkańców Nr. 4 nieja- 


pan Kopka zażądał od wszystkich biorą- | 


ych wodę z tej studni by mu płacili co mle- 
Wśród czasopisma 
POOL ZEK 
Wrześniowy numer organu T 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie 
pie interesujący artykul o d 
Patriotów Polskich w Związku 
doniosłej roli, jaką organizacja 


życiu emigracji polskiej, oraz op 
Ignacy Wiz omawia szczegółowo 
grafików radzieckich, tórą 


nosé podziwiać w Łodzi. Żywo p 
cyfrowo ilustruje rozwój i bo 
gruzińskiej, jej wspa 
architektoniczne. Z zagadnieniami gospod 
mi Związku Radzieckiego zaznajan 

w  szezegdłowo opracowanym 
Adolf Atlas, 

Z innych publikai 
sze ucze!nie radzieckie”, 
baty w Adżarskim 
byłu drużyny sporov 
wspomnienie Jerzego 
Rachman nowie. 

Całości dopełnia bogata | żywo redagowa- 
na kronika, oraz  kilkadzi ilustracji. 


TEATR 


zwracają uv 
reportaż o 


przejmowali się gorąco muzyc: 
rzeniami chwili. Rektor Akademi 
s-cie, Zathereczki zainteresował się 
naszej skrzypaczki, zaprosił 
studia do swej uczelni, zapowiadając jej w 
przyszłości duże sukcesy. 

Na piątkowym koncercie Wanda Wilk 
mirska wykonała z orkietrą 
| na konkurs koncert A-moll Me! 

lodyjny ten koncert o zakresie T 
| nym doskonale leżał w 
wościach skrzypaczki. W 

umiarem i dojrzałym o 

biając partie liryczna. Prec: 
| doskonałym zazaniu 


| 
| 


'ykonała go 
owaniem 


| mało itd itd. Pozostały jednak zagadnienia | 


udal płaciliśmy pieniądze z chęcią 1 regu- | 


orkiestrą (dyryaowałt 


tychczas? I co ich skłania do zmiany? 

Za szerokim słoł m rejestrujących urzęd- 
ników siadamy wraz z nimi aby znaleźć od- 
powiedź na powyzsze pytania. Podchodzi 
| właśnie barczysty mężczyzna, szuka pracy 

w zawodzie tkackim 
| „Miesiąc temu przyjechałem z angielskiej 
O rrr rrr 


ków 


snterpelacje naszych zytelł 


Jeśli dzielić, to spra 


` Poren 

wiedliwie i dobrze 
stanie kupić prywatnie 1 płacić obecnie po 
400 zł, za metr a nabyć go mcgę od sąsia- 
| dów dlatego, że są tekie domy, w których 
pracuje po 3, 4 1 5 osób i tacy mają tyle 
wegla, że nie mają go gdzie złożyć 1 dlate- 
go od drugiego pokrzywdzonego ob. żąda- 
Ją 400 zł. za metr. A czy nis było by dużo 
wiecej sprawiedliwie rozdzielić ten węgiel 
po większej ilości, niż dotąd na głową domu, 
czyli głównego lol:ctora? I wówczas nie o- 
tzymywalyby w jednym domu mąż, żona I 
dzieci węgiel, r ta motka, która ma małe 
dzieci | nie może pójść do pracy nie była- 
by norażona na marwięcie wraz.z malymi 
dziećmi a wspaniałomyślni sąsiedzi zosta- 
liby pozbawieni możności ciągnięcia paska 
na swym bliźnim. Wówczas mialby każdy 
pracujacy obywatel jednakową Ilość. 

Z poważaniem 

Żona biednego urzędnika państwowego 

1 matka dwojga dzieci w. 2 1 pół lat 
15 lat, 

Uwaga Redakcji: Zamieszczając Hst na- 
szej czytelniczki, -ądzimy, że w sprawie 
pi łu tych niewielkich ilości masła 
którymi państwo dysponuje, nie jest słusz. 
ne, bo dla dziecka wypadłoby wtedy 2 — 
deka, a każdy przyzna, że to mniel niż ta- 
bliczka czekolady. 


eniądze za wodę 


z nie własnej studni? 


jlqc 20 zl. Od kwietnia już pobiera te pie- 
| niądze, a gdy ktoś nie ma czym zapłacić, 
|'o wolno mu wody brać, gdyż wudnia jest 
| mienięta na kłódkę a klucz przez okno po- 
ajo się tym, którzy wplacil. Więc my, 
| leszkańcy ulicy Orkana, myślimy że pan 
Kopka już dość się zbogacił na tej studni, 
ćra na razie nie potrzebuje żadnych repe- 
| racji. Prosimy więc odpowiednie czynniki, 
by się tq sprawą zalnteresowaly 1 skończy- 
| ły z bezprawnym procederem p. Kopii. 


JA 


ykul Wilama Horzycy, ćmawia- 
a rolę Kierownictw artystycz- 
a przede wszystkim jej wy- 
czne cele. Zadaniem kierow- 
a nad utworzeniem nowego 
jego I zbudowanie owego teatru 
Wyspiański, o 
rażn: narodowej przez sztukę 
dziwą 
Rulikowski omawia niesłychane 
podczas okupacji biblio- 
straty, których w 
, unie- 
studia nad historią naszych teat- 
zestrzeni całych okresów. 
o nową recenzję teatralną zabie- 
rd Csału i Józef Słotwi , 
widowni wypowiada St. Ry 
H. Jabłońska o celach i za 
alru amatorsk'e 


€ tnich premier 1 nowości na 
scenach polskich, oraz gościnnych 
Ludwika Solskiego i kronika zagra- 


interesujący numer, ozdo! 
nych ilustracji, 


ch. 


Poza solistką usłyszeliśmy pięknie opra- 
cowaną przez Wilkomirskiego na orkiestrę 
Fantazje i Fugę Bacha „oraz Il.gą symionię 
D-dur Brahmsa. Dzieło to bardziej już wyzwo- 
nia z pod wpływem Bestho- 
ziek łatwo dostrzec echa Vl-ej 
Beethovenx), pełne oryginalnych 
pomysłów, niełatwo wpada w ucho szerszej 
i dlatego zbyt częste podawa. 
nie słuchaczom symfonii Brahmsa (w niedaw 
no rozpoczętym sezonie już dwie) nie jest 
częśliwym pomysłem 


Siqmo 


strefy okupacyjnej, żeby pracować dla swo 
jej, a nie dla cudzej ojczyzny” — brzmią je. 
go czyste proste slowa. Marcin Kowalski — 
brukarz — to następny petent. Dotychczas 
zatrudniony przy robotach sezonowych, z po- 
wodu ich zakończenia szuka pracy w fa- 
bryce. 

— Ale tylko w państwowej” — zastrzega 

się ob. Kowalski — „bu tam sq kartki”, To 
zastrzeżenie słyszy się zresztą wciąż. Zd. 
pewnienie nawet lepszej zapłaty nie prze- 
kona toboinika — „grunt to kartki" — jed< 
nogłośnie stwierdzają wszyscy. Kilka kobiet 
nartępnych to krawcowe i szwaczki. Dotych= 
| czas nie pracowały, ale wobec zwiększają: 
cych się wydatków zimowych, decydują się 
iść do tabryki. W powodzi zgłaszających się 
nie spotykamy ani jednego montera, ani Je- 
dnego cieśli, ani stolarza, ani fokarza, Zapo- 
trzebowcń natomiast na tych fachowców jest 
cała masa. 

Po uważnym parogodzinnym przeglądzie 
ludzi, oblegających Ur.qd Zatrudnienia stas 
je się oczywistym fakt, że dobrego wykwali< 
fikowanego elementu robotniczego tutaj pras 
wie nie znajdziemy. Poważny robotnik łódze 
kl — fachowiec znalazł już od przeszło to- 
ku swoje miejsce w fabryce i nie szuka 
zmiany. I bardzo dokładnej trzeba observ- 
cji aby odpowiedzieć sobie wobec tego na 
pytanie, skad się bierze wciąż narastająca 
liczba szukających pra y. Nie łódzcy robot. 
nicy zalegają Urząd Zatrudnienia. w 80 prod 
centach jest to element wiejski, Młode córki 
gospodarzy i silni dwudziestokilkuletni ich 
synowie z przyczyn, których sami dokładnie 
wytłumaczyć nie potrafiq masowo opuszcza+ 
ja wieś | przybywają do Łodzi. I to nawet 4 
dalekich okolic kieleckiego 1 lubelskiego. 

Jeszcze parę słów pod adresem pewnych 
firm, gdzie istnieje karygodny: system prod 
tekcji. Urząd Zatrudnienia skarży się bowiem 
że wiele fabryk (i to największych) przyj- 
mując nowych pracowników, czyni to poza 
Urzędem Zatrudnienia. Majster poleca swo- 
ich znajomych cl z kolei swoich. I tak ciąge 
nie się kolejka wpychamia do pracy nie 4 
uwagi na to.,so kto umia „ale kogo zna. 

Nie zdradzamy jeszcze w tej chwili gdzią 
slę tak dźleje. Mamy nadzieję, że glos nasz 
dotrze tam, gdzie trzeba 1 że tabryki zmie- 
nią swą dotychczasową taktykę. Z naszej 
strony zapewniamy ich kierownictwo, że 
wraz z Urzędem Zatrudnienia z baczną uwa. 
gą Śledzić będziemy tą sprawą. I, że nasza 
dyskrecja skończy się wtedy kiedy ten stan 
rzeczy nie ulegnie natychmiastowej i rady< 

8. 


kalnej zmianie. 
KARZŚYYAACYY A ARNAAVANA KAVVA NOEN YURO COCOON AAAA AMANT 


Z życia partii 
Rosną szeregi PPR 


(Korespondencja własna „Głosu 
Robotniczego”) 

W Radomsku towarzysze zrozumieli 
już znaczenie zorganizowanego werbun* 
ku do Partii w całej pelni. 

Na ostatnim ogólnym zebraniu robote 
ników w niewielkiej firmie „Szpiro“ wys 
stąpili tow. tow. Szewczyk, Bechcicki i 
Urban przedstawiając robotnikom zasa* 
dy, cele i działalność praktyczną Polskiej 
Partii Robotniczej, 

Po zebraniu dwudziestu robotników 
zwróciło się do referentów prośbą o 
przyjęcie ich do Partii, która jest obroń< 
cą interesów ekonomicznych i politycze 
nych mas ludowych, 

W sobotę dnia 2 listopada odbędzie się 


w lokalu Komitetu Powiatowego uro* 
te wręczenie legitymacji nowoprzy* 
jętym dwudziestu członkom. Uczciwą 


pracą i poważnym podejściem do stoją* 
cych przed nimi zadań wykazali towa* 
rzysze w Radomsku swą dojrzałość po+ 
lityczną i zrozumienie dla wskazań Ko* 
mitetu Centralnego o umasowieniu par 
tii, 


B-cki 
morra 
| poszukuje 

Państwowa Fabryka Maszyn  Włókienni. 
ch. Kamtenna-Góra. Zapewnione calo- 
utrzymanie, place wg. taryfy z 

mi, oraz mieszkanie. Zgłoszenia 


nie osobiste proszę kiero. 


Zjednoczenie Budowy Maszyn Włóż 
kenniczych w Kamiennej - Górze 


[| ul. Św. Wojciecha 25. I 
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fakty 
ańskiego, 


dotyczące 
stosunku 
Federacji Związ- 


Przedstawione 
zagadnienia hi 
wobec _ Światowej 
ków Zawodowych, w kwestii po- 
wiernictwa i innych, dotychczas oma- 
wianych, dowodzą, że istnieją poważne 
braki w pracach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i jej poszczególnych or- 
ganów. Licz ch przykładów moż- 
naby znacznie powiększyć. 

Naloty to specjalnie powiedzieć o Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, której niedociąg- 
nięcia w pracy b'ędnie pragnie się spro- 
wadzić do kwestii tzw. „Veto“, 

Zrobiony wokół tej kwestii szum jest 
widocznie potrzebny dla odwrócenia u- 
wagi od najbardziej istotnych braków 
działalności Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych i: tą drogą zwalenia winy 
z chorej glowy na zdrową. Mamy jed- 
nak nadzieję, że nie uda się tego uczy- 
nié. 


Walka dwóch prądów w polityce 
międzynarodowej 


Generalne Zgromadzenie nie zebrało 
się w każdym razie po to, żeby przejść 
obok zasadniczej linii rozwoju stosun- 
ków międzynarodowych doby obecnej, 
Powinno nas przede wszystkim intere- 
sować zagadnienie, w jakim kierunku 
rozwija się obecnie wspitpraca między- 
narodowa. Czy nowa organizacja dąży 
w kierunku współpracy międzynarodo- 
wej w imię pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów, dla których została ona stwo- 
rzona? Czy idziemy odpowiednią drogą 
— to jest główne zagadnienie. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
stworzona byla jeszcze w ogniu wal 
drugiej wojny światowej. Tworzyła ją 
ta sama koalicja antyhitlerowska, na 
czele której stały: Słany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i Związek Radziecki, 
Państwa te nios'y na swych barkach 
główny ciężar walki z naszym wspól- 
nym wrogiem i dążyły do stworzenia 
skutecznej organizacji międzynarodo- 
wej dla obrony po wojnie pokoju 1 bez- 
pieczeństwa. 

Przy tym powszechnie uwałano za 
konieczne liczenie się z lekcją przeszło- 
kci, a przede wszystkim z powszechnie 
znanym faktem słabości i niepowodze- 
nia Ligi Narodów, żeby nie powtarzać 
tej jej stabości i błędów i stworzyć ta- 
ką organizację, która byłaby wolna od 
jej zasadniczych wad. 


Jednomyślność wielkich mocarstw 
podstawą ONZ 


Główną zasadą Ligi Narodów była 
jednomyślność wszystkich jej członków 
w podejmowaniu wszelkich decyzji. 

Uczyni”o to Ligę Narodów niezdol- 
ną do życia, ponieważ dawało możność 
każdemu zainteresowanemu cztonkowi 
hamowania albo wprost przekreślenia 
pewnych postanowień. 

Liga wykazała bezsilność, jeśli cho- 
dzi o podjęcie kroków przeciwko mocar- 
stwom agresywnym, które zawsze mia- 
ty możność znaleźć sobie rzecznika 
wśród członków Ligi. 

Karta Narodów Zjednoczonych usta- 
nowi”a nowe przepisy co do podejmowa- 
nia nchwał. Postanowiono, że zgroma- 
dzenie generalne uchwala ważne posta- 
nowienia większością kwalifikowaną 
2/3 głosów. 

Jesli chodzi o Radą Bezpieczeństwa, 
która ponosi główną odpowiedz: 
za zabezpi nie pokoju i za kroki prze 
ciwko agresji — to dla rozstrzygnięcia 
tego rodzaju kwestii w Radzie Bezpie- 
czeństwa wymagana jest nie tylko wię 
kszość gosów 7 z 11 jej czionków, ale 
przewidziane jest ponadto, że wśród 
tych 7 gosów powinny znależ! się gto- 
sy 5 wielkich mocarstw Stanów Z, 
BZONY: Wielkiej Brytanii, Z 
Radzieckiego, Francji i Chin, który: 
jednomyślność stanowi jakoby gwaran- 
cję interesów Narodów Zjednoczonych 
jako ceażoćei. 

Zasada jednomyślności wielkich mo- 
carstw zosta”a przyłęta nie przypadko- 


wo, lecz po wszechstr h dugo- 
trważych obradach. ciu tej za- 
sady znalazło sw qlenie Na- 


rodtw Zjednoczonych do zabezpieczenia 
jednożei i wspólnego dzia'ania w celu 
zapobieżenia ewentnalnaści nowej agre- 


jk | wysuwano już takie propozycje. Są na- 


GŁOS ROBO 


TNICZY 


obrenie pok 


Ciąg dalszy przemówienia min. Mołotowa na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 


Tego dzłenia do jedności działania |na. Zasada ta została uchwalona przez 


w celu obrony pokoju i bezpieczeństwa 
nie byżo wśród wielkich mocarstw przed 
drugą wojną światową — i wiaśnie to 
byto największym nieszczęściem dla ca- 
ej ludzkości. k 

Giówne mocarstwa, należące do Ligi 
Tarodów, prowadziły w stosunku do 
zku Radzieckiego krótkowzroczną 
i cażkowicie reakcyjną politykę. 

Ciętkie doświadczenia wojny przeko- 
nały rządy wielkich mocarstw zachod- 
nich, że należy dzia'ać wspólnie prze- 
ciwko wrogowi podczas wotny i prze 
konaży ich, że jest konieczne stworzenie 
międzynarodowej organizacji dla roz- 
strzygnięcia szeregu zagadnień doby po- 
wojennej. 

W organizacji tej powinna była być 
przestrzegana postępowa zasada jedno- 
ści wielkich mocarstw, stworzona pod- 
czas wojny, a sama organizacja zgru- 
poważaby wokół siebie wszystkie pań- 
stwa demokratyczne. Wynika z tego, 
de zasada jednomyślności wielkich mo- 
carstw w kwestiach obrony pokoju i 
bezpieczeństwa jest głęboko przemyśla- 


Kampania przeciwko „veto“ 


Wynika z tego, że przekreślenie: za- 
sady jednomyślności wielkich mocarstw 
cheą niektórzy wykorzystać dlatego, że- 
by narzucić taką procedurę podejmowa- 
nia, według której postanowienia ONZ 
będą uchwalane zwykłą większością 
głosów. 

Tu, na zgromadzeniu generalnym, 


wet tacy, którzy usiłują przedstawić 
tego rodzaju procedurę podejmowania 
uchwał w organizacji międzynarodowej, 
jako najbardziej demokratyczną. Jak 
gdyby zrównanie głosów Hondurasu z 
głosem Stanów Zjednoczonych lub gło- 
su republiki Haiti z głosem Związku 
Radzieckiego, reprezentującego związek 
16 republik stanowito najlepszą demo- 
krację godną powszechnego uznania! 

Wydaje się rzeczą jasną, że nie war- 
to tracić słów na dyskusję nad tego ro- 
dzaju „DEMOKRATYZMEM*, 


Dwie różne tendencje . prowadzą w 
%onie Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych walkę o wpływ nad zasadniczym 
kiernnkiem jej pracy. Jedną z tych ten. 
dencji widzi swe oparcie w zasadni- 
czych postanowieniach Karty Narodów 
Zjednoczonych i w poszanowaniu tych 
zasad, które stanowią jej fundament. 
Druga przeciwnie, dąży do tego, żeby 
zniszczyć fundament, na którym jest 
zbudowana organizacja I utorować dro- 
gẹ przedstawicielom innego kieranku| 
Ci ostatni właśnie prowadzą obecnie 
wielkie natarcie zarówno za pomocą a- 
taków bezpośrednich i ataków flanko- 
wych. 

Powstanie ONZ pamiętamy dobrze 
wszyscy. Od samego początku organi- 
zacja ta była przesiąknięta duchem de- 
mokratycznej wspó/pracy, znany jest 
również poważny wkład Stanów Zjed- 
noczonych w ONZ. ONZ została stwo- 
rzona po to, żeby urzeczywistnić wsp 
pracę międzynarodową wielkich i ma- 
łych państw, odpowiadająca interesom 
najbardziej wszystkim pokój miłują: 
eym narodom. 
asna od samego poczęt- 
kim zabez- 


dzo różnych sy- 

mają ważne 
one osią- 
em i pod 


wie, że patstwa o b 
stemach  spo'ecznych 
wspólne 
gng: tyli 
warunk 


sje na temat zusady 


się do spraw i 


Narody Zjednoczone w dażeniu do za- 
bezpieczenia interesów wszystkich zaró 


6- 
wno dużych, jak i małych, pokój mitu- 


jących państw. 


Ostatnio. prowadzona jest wielka 


kampania przeciwko tej zasadzie, Cze- 


go się nie robi, żeby rozszerzyć dysku. 
jednomyślności 
wielkich mocarstw, przy czym wci 
się podkreśla i powtarza wyraz „veto 
sens kampanii przeciwko 
prawn „veta“ tj. przeciwko prawu każ 
dego z 5 mocarstw niedopuszezenia do 
przyjęcia w Radzie Bezpieczeństwa u- 
chwały, którą uważa ono za niecelową 
z punktu widzenia obrony pokoju i bez- 
pieczeństwa międzynarodowego? 

Do czego doprowadzi przekreślenie 
zasady jednomyślności wielkich mo- 
carstw? 

Nie trudno przewidziet skutki prze- 
kreślenia tej zasady, Obecnie nikt nie 
zaproponuje powrotu do zasad zbankru- 
towanej Ligi Narodów z jej jednomyśl- 
nością wszystkich członków przy podej- 
mowaniu decyzji. = 


— antyradziecką: kampanią 


międzynarodowej reakcji 


Nie oznacza to jednak, że należy 
przejść do porządkn dziennego nad 
kampanią prowadzoną przeciwko pra- 
wu „veta“, Byżoby rzeczą bardzo krót- 
kowzroczną uważać tę kampanię za 
coś przypadkowego i mało znaczącego! 

Bo byłoby rzeczą naiwną przejść do 
porządku dziennego nad faktem, że kam 
pania ta nabra*a charakteru wyraźnie 
wrogiego wobec Związku Radzieckiego. 

Nie ma wśród nas ludzi ślepych, któ. 
rzy nie zdawaliby sobie sprawy, te 
PRZY TEJ OKAZJI PRAGNĄ UPIEQ 
SWĄ WŁASNĄ PIECZEŃ JAWNI 
REAKCJONIŚCI, wobec calej dyskusji 
i sporów nad sprawą „veto“, jasne omó- 
wienie różnicy poglądów i głównych 
tendeneyj politycznych, które ujawniły 
się we współpracy międzynarodowej W 
dobie obecnej — staje sią koniecznością. 


ZSRR dąży do współpracy międzynarodowej 


ników oraz wzajemna pomoc między 
nimi, dały olbrzymie wyniki i zapew- 
niły zwycięskie zakończenie wojny 
przez sojuszników, 

Tak samo dziś, jak dotychczas, Zwią- 
zek Radziecki pozostaje wierny zasa- 
dom wspóźpracy międzynarodowej tego 
rodzaju i nie będzie szczędził wysił- 
ków, by osiągnąć powodzenie tej współ- 
pracy. 

Związek Radziecki stoi nieztomnie 
na stanowisku poszanowania Organiza- 


rzecz konięczną przestrzegać stale i 
szczerze postanowienia Karty. 
Jest rzeczą jasną, 


wsp 


tą samą drogą. 
Uznanie zasad tego rodzaju współ 


wśród państw i 
w dziedzinie gospodarczej i spożecznej. 


między narodami i pokojowe współza 
wodnietwo, które pozwała na rozw 
szerszej i bardziej przyjacielskiej wsp 


y, Że rozwój tego rodzaju 
ynarodowej odpowia 
|da również interesom wszystkich mita 
| iqcych pokój narodów. 


dom, które 


ne wy 


państw i ich sojusz 


wewnętrzną sije 
które są 


w 


RSS A 
irodowei 


cji Narodów Zjednoczonych i nważa za 


że tego rodzajn 
raca międzynarodowa jest możli- 
wa, jeżeli inne mocarstwa również do- 
wiodą swymi czynami gotowość pójścia 


pracy międzynarodowej posiada głębo- 
i sens i znaczenie. Wyraża ono zdecy- 
dowaną wolę pokoju powszechnego i go- 
towońt pokojowego wspózawodnietwa 
ystemów spożecznych 


Jesli chodzi o Związek Radziecki u- 
znaje on bezwatpienia zasadę, że pokój 


|pracy pomiędzy dmżymi i małymi naro. 
;.|dami — ea'kowicje odpowiada intere- 


Rządy te wolą układać plany zdoby: 
czy i podbojów, oraz wyzyskiwania ine 
nych narodów, 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
lekcja, której uczy historia nie zawsze 
jest zrozumiana w sposób odpowiedni. 


Churchill -- prorok imperialistów 


Nie możemy b 


6 pewni, że kl 
miec imperie cznych i bankrne- 
two impe mu japońskiego bedą dla 
zbyt zachiannych imperialistów dosta- 
tecznym dowodem zgub. awanturni+ 
czości ich polityki jącej dò opamoz 
wania świata, które jest zawsze pra 
dziwaą istotą każdego imperializmu. 
Jak wynika z pewnych oświadczeń, 
nawet w obecnych warunkach powojen- 
nych, musimy się liczyć z możliwością 
wzrostu w pewnych krajach wp'ywów 
zaborczych kół imperialistycznych, któw 
re, W CELU ZDOBYCIA PANOW A. 
NIA NAD ŚWIATEM, MOGA SIĘ 
ZDOBYĆ NA NAJBARDZIEJ AWAN 
TURNICZĄ WOJNĘ, WOJNĘ AGRE- 
SYWNĄ. 

PRORORIEM TEGO RODZAJU 
IMPERIALISTÓW JEST CHI 
CHILL, KTÓRY POSIADA ZWOLE! 
NIKÓW I SYMPATYKÓW ZARÓW- 
NO W WIELKIEJ BRYTANII JAR 
I W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Jest rzeczą naturalną, że normalna 
zasady wspóźpracy międzynarodowej 
nie odpowiadają planom tych kół im- 
perialistycznych, które uznają jedynie 
metody skrajnego nacisku i gwałtu, 
Musimy uznać, że metody tych kół ma- 
jące na celu opanowanie świata różnią 
się zasadniczo od metod współpracy 
międzynarodowej i pokojowego wspó 
zawodnietwa rozmaitych ustrojów spo 
lłecznych. Musimy się liczyć z faktem, 
że zwolenniey tego imperialistycznego 
i reakcyjnego kierunku widzą w Zwią: 
zku Radzieckim główną przeszkodę na 
drodze do osiągnięcia swych zaborczych 
planów. 

Dlatego też w swej bezstiney Trobet 
gotowe one są rzucać na Związek Ra. 
dziecki wszelkie oszczerstwa i atakował 
go wszelkimi sposobami. 


Likwidacja prawa „veta“ 
— to likwidacja ONZ 


Musimy więc się liczyć z dwiema 
przeciwnymi tendencjami w rozwóju 
stosunków międzynarodowych, I nie 
trudno jest zgadnąć, fe jeśli kierunek 
wzmocnienia normalnej międzynarodo« 
wej współpracy i wszechstronnego r 
woju najrozmaits h form tej wsp 
pracy pozostaje w calkowi zgodzie 
z zasadą jednomyślności wielkich mo« 
carstw uznaną w łonie ONZ — to inny, 
kierunek, dążący do opanowania Świa« 
ta, do ekspansji i do agresji nie może 
się pogodzić z zachowaniem zasady jed» 
nomyślności. 

Przeciwstawienie 1 walką tych 
dwóch kierunków znajdują się ohecnie 
w stadium początkowym, ale nawet w 
tym stadium zaczynają one wywoływać 
różnicę poglądów w Organizacji Naro. 
dów Zjednoczonych. 

Wyobra amy sobie, Że kampania a 
skasowanie tzw. prawa „veta* zostaje 
uwieńczona sukcesem. Jakie bedą poli: 
tyczne konsekwencje tego faktu? 

Jest rzeczą oczywistą, że pociągnie 
to za sobą odstąpienie. od zasady jedno- 
myślności wielkich mocars 

W praktyce bedzie to oznacza*o Lie 
KWIDACJĘ NARODÓW ZJEDNO: 
CZONYCH, ponieważ zasada jedno- 
myślności jest kamieniem węgielnym 
tej organizacji. 

Jest rzeczą motłliwą, że nie wszy 
ti co biorą udział w tej hażeśliwej 
panii zdają sobie 


sey 


i 


zasada jednom i 
carstw zosta na za 
Qrzanizacji rodów Zjednocz 


te odstąpien 


i 


od tej zasndy po 
łe cażego gmachu N 
Zienoczonych. 
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Zmniejszenia zbrojeń 


i zakazu używania bomby atomowej żątła delegacja ratlziecka 


Dokeńczenie przem 


Generalnym Organizacji 


+ (Dalszy ciąg ze str. 4-tej) 
GRUPY MOCARSTW Z NAJSIL- 
NIEJSZYM  MOCARSTWEM NA 
CZELE, NAD INNYMI MOCARST. 
WAMI, KTORE POZOSTANA W TYM 
WYPADKU W MNIEJSZOŚCI. 

Zamiast polityki współpracy mię- 
dzynarodowej w duchu zasad demokra- 


tycznych i zasad ONZ zjawili się nowi |, 


pretendenej do panowania nad światem. 

Byłby to bloklub, jejeli kto woli, 
„KONOERN MOCARSTW“, któremu 
zasada jednomyślności wielkich mo- 
tarstw wydaje się już obecnie bardzo 
niewygodna. 

Obecny spór w sprawie tzw. „veta“ 
dowodzi, te rozdźwięki pomiedzy dw 
ma kierunkami politycznymi zaost 
ły się bardzo. Jeden z tych kierunków 
stoi na stanowisku obrony zasady mie- 
narodowej współpracy matych i du- 
h państw — zasady, któmy wszyscy- 
ny uznali — drugi zaś kierunek hoł- 
zasadzie zapewnienia pewnym 
wpływowym grupom wolnej reki dla 
walki i panowania nad światem 

Stanowisko nentralne w t 
byłoby dwuznaczne i nie 
miejscem 

Sojuszniey walczyli przeciwko impe- 
rialistycznym Niemcom i imperiali- 
stycznej Japonii w celu awolnienia na- 
rodów od faszystowskich pretendentów 
do panowania nad światem. Nie poto- 
śmy prowadzi tę WALKĘ, ZEBY 
JAKTE$ INNE PAŃSTWO, LUB IN- 
NE TWA ZAJĘŁY MIEJSCE 
TYCH PRETENDENTÓW. Narody na- 
sze nie po to przelewaly swą krew, by 
utorować drogą nowym pretendentom 
do panowania nad światem. Należy to 
jeszcze raz podkreślić z naciskiem. Je- 
żeli wielkie mocarstwa, które walczyży 
przeciwko napastnikom hitlerowskim 
zachowają jedność i w oparciu O INNE 
NARODY NIE DOPUSZCZĄ DO RO- 
ZŁAMU W SWYCH SZEREGACH, 
BĘDĄ ONE MOGŁY OSIĄGNAO 
WIELE, PRZECIWSTAWIAJĄC SIĘ 
NIENASYCONYM APETYTÓM NIE- 
KYORYCH KÓŁ, 

Inaczej nowi pretendenci do opano- 
wania świata będa mieli możność roz- 
pytania najrozmaitszych awantur wo- 
jennych, DOPÓKI NIE SKRĘCĄ SO- 
BIE KARKU. 


tuacji 


byloby na 


9 pewnych flotyllach, 
o funtach i dolarach... 


Wiemy, że istnieje wiele sposobów 
nacisku silnych państw na inne, Wia- 
domo, że flotylle okrętów wojennych i 
eskadry przyjacielskiego lotnictwa uka- 
się czasami w tych miejscach, 
e dotychczas ich nie widziano, je- 
żeli uważane to jest za konieczne dla 
osiągnięcia większych rezultatów w 
pertraktacjach dyplomatycznych, 

Jest również rzeczą powszechnie wia. 
doma, że dolary i funty sterlingów, nie 
zawsze pozostają w swej ojczyźnie, 
szczególnie, jeżeli uważa się to za nie- 
zbędne do prowadzenia tzw, „DYPLO- 
MAOJI DOLAROWEJ*, lub chociażby 
dla zapewnienia szacunku dla tej „DO- 
LAROWEJ DEMOKRACJI. 

Obecnie pisze się już nawet o „DY- 
PLOMACJI ATOMOWEJ“, Jest to po- 
wszechna tajemnica, że metody tego ro- 

aju niejednokrotnie stosowano w celu 
wywarcia nacisku na pewne kraje — 
nie na kraje małe. 

A jednak są pewne osoby, a nawet 
pewne wplywowe grupy, które nie są 
z tego wszystkiego zadowolone. Te gru- 
PY unięcia wszelkich prze- 
szkód, a również odstypienia od zasady | 
jednomy 'Iności wielkich mocarstw v 
tonie ONZ, w ten sposób droga by'aby 
wolna dla tych osób i dla tych grup, 
które nie spoczną i nie będą zadowoło- 


ne, dopóki wszystkie narody nie będą 

podno kowane ich DYKTATOR- 

SKIEJ WOLI I ICH PIENIĄDZ 
naniej m zada n Org 

zacji i Łieunoczony test przes! 


ciwstawienie się tym nienasyconym a- 


petytom i dążeniom do opanowania 
świata, a 
Tylko w wypadku, jeżeli Narody 


Bomba atomowa — a ws 


Należy w tym miejscu zatr 
nad sprawą bomby atomowej, - 
ywa tak doniostą role w po 
obliczeniach pewnych kót. | 
PREMIER STALIN WYŁOŻYŁ DO- 
BITNIE POGLADY RZĄDU RA- 
DZIACKIEGO NA TĘ SPRAWĘ. Pod- 
kreślil on szczególnie, że BOMBY ATO- 
MOWE NIE SĄ W STANIE ROZ- 
STRZYGNĄU LOSÓW WOJNY, po- 
nieważ nie ma dość bomb atomowych 
dla osiągnięcia tego celu. 4 

Powiedziaż omt także, że JEŚLI 
PRZYJĄĆ POD UWAGĘ ZAGROZE- 
NIE POKOJU, to oczywiście monopol 


Plan Barucha — to monop 


Jak wiadomo, istnieją dwa odmienne 
projekty, dotyczące wykorzystania €+ 
nergii atomowej. 

Mam na myśli projekt Stanów Zjed- 
noczonych z 
Związku Radzi 

Projekt amer , tak zwany 
plan Barucha, niestety cechuje pewien 
egoizm. Wychodzi on z zatożenia, że ta: 
jemnica bomby atomowej powinna być 
zabezpieczona dla Stanów  Zjednoczo- 
nych. Jednocześnie domaga się on jak 
najprędszego wprowadzenia w życie 
kontroli nad produk bomby atomo- 
wej wo wszystkich k h, nadając t 
kontroli pozornie charakter mięlzyna- 
rodowy, w istocie zaś rzeczy starając 


ówiemia min. Miolotowa na Zgromadzeniu 


Narodów Zjednoczonych 


Zjednoczone dowiodą czynem, że mogą 
tego dokonać dadzą one odpowiedź na 
pyłanie, czy droga, która zostaża obra- 
na jest szuszna. 


półpraca międzynarodowa 


na tajemnice bomby atomowej stwa- 
rza takie niebezpieczeństwo”, 

Przeciwko temu stanowi rzeczy ist- 
nieją co najmniej dwa środki: 

a) WYŁĄCZNE POSIADANIE TA- 
JEMNICY BOMBY ATOMOWEJ NIE 
MOŻE TRWAC DŁUGO, 

b) UŻYCIE BOMBY ATOMOWEJ 
ZOSTANIE ZAKAZANE. 

Należało by ocenie we właściwy spo- 
sób to miarodajne oświadczenie, które 
ię szerokim echem na calym 
óre znalazło gorący od- 
ch wielu milionów ludzi, 


ol USA na komhę atomową 


się zachować w ukrytej formie monopol 
Stanów Złednoczonych na tym odcinku. 
RZECZ JASNA, ZE TEGO RODZA. 
JU PROJEKT JEST NIE DO PRZY- 
JECIA. Projekt ten opiera się bowiem, 
na ciasno podjetych interesach jednej 
ze stron oraz na niedopuszezalnym lek- 
ceważeniu równych praw wszystkich 
państw i ich usprawiedliwionych inte- 
resów. Poza tym projekt ten opiera się 
w pewnym stopniu na iluzjach. 
Nawet w dziedzinie energii atomo- 
wej nie modna lie: na monopol posia- 
dany przez jedno państwo. Nauka i 
rzecznicy jej tj. uczeni mie dadza się 
zamknąć w szufladce, ani trzymać w 
zamknięciy —Tlusit na tan tamat należy 
pozbyć się, 


Bomba atomowa nie zadecyduje o losach wojen 


Tluzją jest również WIARA, ZE LO- 
SY WOJNY DADZA SIĘ ROZSTRZY. 
GNĄC ZA POMOCĄ BOMBY ATOMO. 
WEJ. 

Wszyscy wiedzą, że bomba atomowa 


została zastosowana w miastach tego 
rodzaju, jak Nagasaki i Hiroszima, Lu- 
dnos tych miast japońskich poczwa 


okrn stwo bomby 
dzia”aniach przeciwko a 
atomowa nigdy jesze: 
Nie stao sią tak 
Jeśli jednak istm 
bomb atomowych 
cywilnej w miast 
szerokim zakresie 
niek 
dawa 
W op międzynarodowej wywrze rea. 
lizacja tego rodzaju nieludzkich planów. 

WYWOŁUJE TO ZROZUMIAŁE 
OBURZENIE LUDZI UCZCIWYCH 
WE WSZYSTKICH KRAJACH. 

Wiara w decydujące znaczenie bom- 
by atomowej dla przy: j wojny może 
RY 3 do następstw politycznych, 

tiri i 


bomba 


projekt stosowania 
przeciwko ludności 
i to stosowania w 
„jak o tym rozpisują 
dre dzienniki, to nie wolno od- 


Nie należy wreszcie zapomina 
w odpowiedzi na bomby atomowe w 
nym państwie, mogą się znaleźć bomby 
atomowe w innym i być może jeszcze 
toż groźniejszego, a wtetty klęska osta» 
teczna wszystkiech dzisiejszych planów 


Projekt radziecki: zakazać 


My, obywatele radzieccy, nie opieramy 
naszych planów na przyszłość na uży» 
ciu bomby atomowej, 

Proszę przypomnieć sobie, że gene- 
ralne zgromadzenie wypowiedzia”o si 
już za zakazem użycia broni atomow 

Wobee tego nie ma ż 
do odraczania przyjęcia zaproponowa- 
nej przez Związek Radziecki międzyna- 
rodowej konwencji w przedmiocie za- 
kazu produkcji i użycia broni atomo« 
wej. 

Tylko przyjęcie tego rodzajn decy- 
zji stworzy warunki spr 
towaniu trwatego pok 

NZ w dzied 


dnych podstaw 


kich k 
Nar. 
światowej 


atomowej. W| 


ię iluzji co do wrażenia, jakiej, 


pewnych pyszałków i _ krótkowzrocz. 
nych ludzi — stanie się dla wszystkich 
widoczna. 

Iluzje w sprawach poważnych są 
zawsze niebezpieczne, z pewnością Zgo- 
się z tym nie ko sam Baruch, ale 
i jego partnerzy. Wszystko to przema- 

ym, że SŁUSZNOŚĆ NIE 
TRONIE PRO- 
KIEGO, jeżeli 
$ pod uwagę, że realiza- 
leja tego planu znajduje się w sprzecz- 
i z jednomyślnie przyjętymi decy- 
zjami Narodów Zjednoczonych. 

Wy czy powiedzieć, że dla weie- 
lenia j cie trzeba po- 
wyrzec się za- 


duje się o sprawach bomby atomowej. 
CZY NIE DLATERO  WSZCZĘTY 
ZOSTAŁ HAŁAS DU TOLA PRAWA 


VETA, ABY RÓ.WIĄŻAĆ RĘCE 
ZWOLENNIKOM BOMBY ATOMO- 
WEJ. 


Wszystko to przemawia za tym, że 


p. (Plan Barucha ani w istocie rzeczy, ani 


co do formy nie odpowiada interesom 
Narodów Zjednoczonych. 

Istnieje jeszcze drugi plan dotyczą 
cy bomby atomowej przełożony przez 
Związek Radziecki. Projekt ten opiera 
ę na cażkowicie odmiennym założeniu. 


używania homh atomowych 
bakteriologicznych oraz 
ludzkich środkćw wojennych. Tymbar- 
dziej należy wydać zakaz stosowania w 
czasie wojny broni atomowej, zarówno 
k i innych środków masowej zag'ady, 


|.|KTÓRE KONIEC KOŃCÓW OZNA- 
CZAJĄ MASOWA ŚMIERĆ DL. 


DNOŚCI MIEJSKIEJ iSPOKOJNYCH 
OBYWATELI W OGOLE — PONIE- 
WAŻ BEZLITOSNY CIOS SPADA 
GŁÓWNIE NA DZIECI, KOBIETY, 
CHORYCH I STARCÓW, 

Narody, które wczoraj walczyły 
rzeciwko napastnikom, przeciwstawia- 
ę faktycznie nowym agresjom, po- 
winny uważać za swój święty obowiaą- 
zek POSTAWIENIE BOMBY ATO- 
MOWEJ POZA PRAWEM i nżywani 

lkrytej energii atomowej 

ı eeliw pokojowych. 


Tylko tego rodzaju zużytkowanie e 


| 


innych nie-|> 


nergli atomowej zyska sobie mznanię 
ludzkości, x s 

Honor i sumienie narodów miłują 
cych pokój domaga się tego, by bombą 
atomowa zostaia postawiona poza pra- 
wem, ponieważ narody zjednoczone ni: 
gdy nie zgodzą, się na przyjecie na sie- 
bie odpowiedzialności za jakiekolwiek 
projekty wykorzystywania energii ato- 
mowej dla celów masowej zagłady lu- 
dzi, zamiast użycia jej dla przyjścia 
z pomoca ludz A 

Spory nasze w danej sprawie byty 
prawdopodobnie nie do uniknięcia wo- 
bec świeżości zagadnienia. Ale i w tym 

dku powinniśmy dużyć do unik. 
nięcia rozbicia na dwa obozy — na wo» 
jowniczych zwolenników bomby atomos 
wej z jednej strony i na zwolenników 
zastosowania energii atomowej jedynie 
dla celów pokojowych — z drugiej, 8Ą4* 
dzimy, że rozpoczęta dyskusja w tej 
sprawie doprowadzi ostatecznie do m- 
zgodnienia poglądów w ionie ONZ, nio 
wyłączając Stanów Zjednoczonych, 
Nas + ; 
Dla p. Barucha pokój jest „prawie 
nienawistny 

Co bowiem pomyśleliby ludzie w 
przeciwnym razie i co moglibyśmy im 
odpowiedzieć na ich zdumione pytanie: 
wszyscy mogli w tych dniach przeczy« 
tuć w dziennikach nowojorskich przes 
mówienie pana Barucha, który dość O. 
twarcie wypowiadał swoje poglądy na 
temat wojny i pokoj: 

Dnia 12 października oświadczył on 
na uniwersytecie nowojorskim, że PO+ 
KOJ WYDAJE SIĘ PIYKNY, GDY, 
TRWAJĄ OKRUCIEŃSTWA WOJ: 
VY, ale STAJE SIĘ PRAWIE NIE» 
NAWISTNYM PO SKOŃCZONEJ 
WOJNIE. 

W swych dalszych wywodach Bax 
ruch nie skápi sów świadczących o jes 
go mitości do wolności, ale jego wyo* 
brabenia o wolności są dalekie, jak nia 
trudno sobie wyobrazić, od pojęć pro- 
stych ludzi o wolności, dobrobycie i 
trwatym pokoju. 

Pragnaiby on, aby wszyscy ludzie 
byli zadowoleni i kontentowali się tą 
wolnością, która umożliwia tylko wy: 
brańcom losu korzystanie z dobrych 
tron życia nie tylko w okresach roz 
vitu-i pokoju, ale i podczas szalejącej 


czuć tych ludzi, którzy 
codziennym ciężkim trudzie zginał 
swój kark, lub ktirzy swymi własnymi 
rękoma i krwią zmuszeni są bronić wole 


myślą o tym, aby, 
rząd i działacze polityczni dyli prze- 
de wszystkim do obrony pokoju i beze 
pieczeństwa narodów. 

Po strasznych doświadczeniach drue 
giej wojny światowej, dążenia do bez. 
pieczeistwa i trwałego pokoju są naj. 
gębszymi i najsilniejszymi uczuciami 
prostych ludzi, mężczyzn i kobiet na cas 
łym świecie, 

Wynmyślane projekty zwiazane z m 
życiem bomby atomowej wypływają 
być może z tej samej filozofii, która 


znalazła swój wyraz w s'owach: „PO: 
KOJ STAJE SIĘ PRAWIE NIENA. 


j złowróżbnej iàs 


się 
ologii, to niewątpliw nale wycia. 
gań z niej odpowiednie wnioski poli- 


tyczne należy pow zać budżety woj- 
skowe, liczebnośó arm starać się po- 
stawić w tyle innych w wyścigu zbro- 
jeń, ta wojownieza filozofia może do- 
prowadzić jedynie do przygotowania 
nowi co Narody Zjednoczone 
potępiły tak jednogiośnie, 


k a przede 
kim niewiąry w pokojowy roz- 


i 
sne si'y w dzie 


pesymizmu pewno 


Ci wia: 
i współ 


Ste. b 


GŁOSROBOTNICZY 


Nr. 3803 


Przyjaźń i współpraca między narodami 


Dokończenie mowy ministra Mofotowa 


Dokończenie ze str. 5-ej 
zawodnictwa pokojowego państw i sy- 
stemów społecznych. 

Z drugiej strony uderza w tej filo- 
zofii niepowstrzymany PĘD DO EKS- 
PANSJI I DO PANOWANIA NAD 
ŚWIATEM. 

Nie możemy w to uwierzyć, aby 
większość obywateli amerykańskich 
to'dowała tego rodzaju ideologii. 

Wierzymy, że po sukcesach osiąg- 
niętych w ostatnich latach w czasie 
drugiej wojny światowej, Amerykanie, 
jak wszystkie inne mice pokój na- 
rody, pragna przede wszystkim, by po- 
kój by? możliwie najtrwalszy i by pie- 
czę nad bezpieczeństwem miaży Naro- 
dy Zjednoczone. 


Związek Radziecki Wier.4 
w pokojowy postęp 


Te uczucia prostych ludzi w Związ- 
ku Radzieckim i w Stanach Zjednoczo- 
nych zbliżają ich do siebie i jednoczą 
ze wszystkimi Narodami Zjednoczo- 
nymi. 

Związek Radziecki wyszedł z tej woj- 


ny, jako kraj, który doświadczył wro- | 
giej okupacji na znacznej części swego | 


terytorium, przez wiele lat naród nasz 
nie będzie w stanie zapomnie: o swych 
wielkich ofiarach oraz o zburzonych 
miastach i wioskach, do odbudowy któ- 
rych zmierzają obecnie wszystkie jego 
wysi ki. 


Te oraz szereg innych olbrzymich 


*adań zawiera nasz nowy 5-letni plan | Z 


Stalina, do wykonania którego przy- 
stąpiono już w roku bieżącym. 

Jesteśmy przeświadczeni, że w nie- 
dalekiej przysztości przemys: nasz i rol- 
nietwo, transport i instytucje kultural- 
ne, miasta nasze i wioski zostaną cażko- 
wicie odbudowane i znowu zakwitną 
demonstrujte innym narodom potęgę 
i wielkie możliwości wyzwolonego ludu 
oraz paźstwa robotniczego, przez niego 
stworzonego. 

Naród nasz nie zna niewiary w po- 
stęp pokojowy, ani niepewności, która 
rodzi się w krajach o niesprawnych wa- 
runkach polityczno-gospodarczych po- 
nieważ gboko wierzymy we wzrost 
sił narodu radzieckiego I w stanowisko, 
4dobyte przez naród radziecki. 

Naród nasz żywo pragnie wziąć u- 
dział w pokojowym wspójzawodnietwie 
pomiędzy państwami i systemami spo- 
łecznymi, w którym poszczególne na. 
rody mogą nie tylko wykazać swe moż. 
liwości, ale wytworzyć również warun- 
ki dla ściślejszej i bardziej ufnej współ 
pracy. 

Navid nasz pragnie trwa*ego poko- 
ju i wierzy, że tylko pokój zapewnić 
może powodzenie gospodarcze i praw- 
dziwy dobrobyt na przysz!ość, zarówno 
jak wolność d'a prostego cz: toweka i 
dla ca*ej ludzkości 

Związek Radziecki czuje wstręt do 
tych aspiracji mocarstw í grup wpży* 
wowych w innych krajach, którć dzą 
do potęgi 
nia nad światem, 

Związek Radziecki uważa państwa 
aaprawdę pokojowe za swych najwięk- 
szych przyjaciók 

Uważamy za nasze najdoniośl 
zadanie konsolidaeje wspóźpracy mię- 
dzynarodowej dla dobra pokoju i po- 
stępu. 

Miejscowe dzienniki 
paowa 


amerykańskie 
a, do- 
i po- 


Radzieckiego do konsolidacji przyjaż 
między narodami na zasadach demokra- 
tyeznej wspó”pracy. Należy obeenie wy- 
cięgną: pewne wnioski, wysunąć kon- 
kretne pozycje. 

Powołanie do życia ONZ byto faktem 
o historycznym znaczeniu, zadaniem 
jeszcze donioślejszym jest nadanie sżu- 
sznego kierunku pracom tej organi- 
zacji. 

Dla sprostania temu zadaniu koniecz 
st kn hai “zasadom, na kt 


šciwy Spos odparte zost 
skierowane przeciwko tym zasadom. 
Wtedy usunięte zostaną niedocięg- 
nięcia w pracy tej organizacji. Wtedy 
ONZ skutecznie speni swe główne za 
dania w obronie pokoju i 


woju współpracy międzynarodowej na 
sprawiedliwych, demokratycznych za- 
sadach. 

Nasza walka przeciwko wrogowi za- 
kończy*a się wspaniażym zwycięstwem. 

Wczorajsi pretendeneci do suprema- 
cji nad światem zostali obaleni i los ich 
powinien s'użyć za ostrzeżenie tym 
wszystkim, którzy ponownie chcieliby 


na wszelki sposób ulżyć tym ciężarom 


rodów. 

W ZWIAZKU Z TYM 
NEJ WAGI NABIERA FAKT, 
MAMY OBECNIE MOZAO5C€ OGRA- 
NICZENIA ZBROJEŃ I ZREDUKO. 
WANIA WYDATKÓW WOJSKO- 


dzżyć do ekspansji i panowania nad| WYCH, KTORE MIMO TO NIEKIE- 
światem. DY JESZCZE WZRASTAJĄ BEZ 
Państwa sprzymierzone  rozbroiły DOSTATECZNYCH DO TEGO POWO- 


DÓW. KARTA ONZ UPOWAŻNIA 
GENERALNE ZGROMADZENIE DO 
ROZPATRZENIA (OGÓLNYCH Z 


emey i Japonię i są w stanie zapew- 
ana one rozbrojone dosta- 
tecznie d; ugo. Wiem, jak głebokie są 
rany, zadane na narodom i jak|SAD WSPOÓLPRACY W CELU 

wielkie cigżary niektóre z nich musiały | TRZYMANIA POKOJU MIĘDZYN 
ponieść podczas drugiej wojny świato-|RODOWEGO I BEZPIECZEŃSTWA 
NEJ: ORAZ ZASAD ROZBROJENIA I RE- 
Rządy nie spe*nityby swych zasad- |GULOWANIA ZBROJE 


Związek Radziecki za ograniczeniem zbrojeń 


Eel je i uprawnienia Obecnie, kiedy państwa główne na- 
Rady Bezpi „ Karta w art. 26 | pastnicze zostaży rozbrojone i podjęto | 
nak ada na nie PA zek opracowania j kroki dla zdecydowanego ograniczen 

planów regulowania zbrojeń w celu u-|zbrojeń innych państw nieprzyjaciel- 
zymania pokoju międzynarodowego i| skich, NADSZEDŁ CZAS, BY PRZY- 
ieczeństwa. W ten sposób mniejsza STĄPIC DO POWSZE EGO 0. 


zasobów gospodarczych świata 
e na zbrojenia. Ponadto w art. GRANICZENIA ZBROJE 
y, Akcja ta jednocześnie 


A przewidują ym ‘utworzenie p'ynie na 
wojskowej i i określającym funk- | pog ębienie przekonania, że Narody 
cje i uprawnienia Rady Bezpieczeństwa, dnoczone na prawdę są ożywione d 
Karta podkreśla, że Rada Bezpieczeń- | niem do ugruntowania trwa ego pokoj 
stwa powinna mieś na oku SPRAWĘ j Wreszcie ograniczenie zbrojęń b „dzie | 
OGRANICZENIA ZBROJEŃ i EWE. zasjmżonym ciosem dla ekspansjonisty- 
PUALNEGO ROZBROJENIA, NALE- | cznych aspiracji tych ugrupowań, kt 


imperialistycznej i panowa- | yz 


j|żałobnych. Or 


Y PRZYPUSZCZAĆ, ŻE NADESZŁA | re nie wyciągnę: jeszcze dostatecznych 
ODPOWIEDNIA CHWILA 
LIZACJI TYCH ZADAŃ. 


Propozycje radzieckie 


Z drugiej strony nie należy zapomi. | to narody maj prawo wątpić w szczerość 
nat, że o ile jednocześnie z deklaracja- | deklaracji pokojowych. Zgodnie z art. 


ników w ostatniej wojnie. 


niczych zadań, gdyby nie staraży się | 


1) W INTERESIE KONSOLIDA OJI 
POKOJU I BEZPIECZENSTWA MIE» 


i wysłuchać sprawiedliwych życzeń na- | DZYNARODOWEGO I ZGODNIE Z 


CELAMI I ZASADAMI ONZ, GENE- 


SPECJAL-|RALNE ZGROMADZENIE UZNAJE 
żE|ZA KONIECZNE PRZEPROWADZE. 


E POWSZECHNEGO OGRANICZE. 
A ZBROJEŃ, 


2) WYKONANIE TEJ DECYZJI W 
ZAKRESIE OGRANICZENIA ZBRĄQ. 
d FOWINNO ZAWIERAĆ JA 
NAJWAŻNIEJSZY WYMÓG — WY- 
DANIE ZAKAZU PRODUKCJI I U- 
ZYCIA BOMBY ATOMOWEJ DLA 
CELOW WOJSKOWYCH. 


3) GENERALNE ZGROMADZENIE 
ZALECA RADZIE  BEZPIECZEŃ- 
STWA WPROWADZIĆ W PRAKTY. 
CE W CZYN WYŻEJ SFORMULO 
WANE PROPOZYCJE. 

4) GENERALNE ZGROMADZE- 
NIE WZYWA RZADY WSZYSTKICH 
ISTW DO UDZIELENIA RADZIE 
|BEZPIĘCZEŃSTWA POMOCY W 
TYM ODPOWIEDZIALNYM ZADA- 
NIU, KTÓRE LEŻY W INTEFESACH 
UGRUNTOWANIA TRWA? 40 PO- 
KOJU I BEZPIECZEŃSTWA MIĘ- 
DZYNARODOWEGO ORAZ HARMO- 
NIZUJE Z INTERESAMI NARODÓW, 
GDYŻ ZMNIEJSZA QCIEZARY SPO- 
|WODOWANE NADMIERNYMI WY- 
|D. TKAMI NA ZBROJE KTORE 
NIE ODPOWIADAJĄ WARUNKOM 
POWOJENNYM I POKOJOWYM. 


Przyjęcie postanowienia o powszech- 
nym ograniczeniu zbrojeń oraz wyda- 


DO REA. j wniosków ze straszliwej kleski napast- | nie zakazu użycia energii atomowej dla 


celów wojskowych „odpowiadać będzie 
pokojowym aspiracjom naszego naro- 
du i przyczy ni się do pogiębienia współ 
pracy mi zynarodowej. 

W zakonczeniu mego przemówienia 
niechaj wolno mi będzie wyrazić ufność, 


mi o polityce pokojowej to lub owo pań.| 11 Karty ONZ, delegacja radziecka |e propozycją delegacji radzieckiej spot- 


stwo nie redukuje swych zbrojeń, a prze- | przedkżada Generalnemu Zgromadzeniu | 


ciwnie zwiększa je ilościowo i jakościowo następujący wniosek: 


ka się z poparciem wszystkich Narodów 
Zjednoczonych. 


Łódź w hołdzie umarłym 


W dniu wczorajszym zaroiły się cmentarze "tyczńych 1 spolecznych przedelilowały przed 
łódzkie setkami tysięcy ludzi, którzy przyszli BE — pochylając sztandary. 

na groby swoich bliskich, aby wyrazić im swo-| Do późnej nocy  nieprzebrane tłumy odda- 
ja miłość i pamięć. wały hold spalonym więźniom  Radogoszcza. 
Przez teren więzienia — oświetlony reflektora. 

W Radogoszczu tyg | SZ bez końca m eszkańcy Łodzi 

Łódz robotnicza oddała w tym 5 
dnu hołd ofiarom hitlerowskich zbroðiarzy. Przed Grohem Nieznanego Żołnierza 
Nieprzelczone tłumy zgromadziły się na tere- Przed Grobem Nieznanego Żołnierza 
nie więzienia na Radogoszczu, gdzie w przed. | obok Katedry o godz 3 zebrały się 


dzień oswobodzena Łodzi zginęło bohaterską BER AB RE poły: 

3 ô abinowych tworzą na przeciw o we, 

śmyercią trzy tysiące Polaków. j- 
Pod murami nia usławiono oltarz po- a do Katedry batalion Szkoły Podcho- 


czty sztandarowe oddziałów 
po lewej stronie batalion 
elskiej, Po prawej ustaw 
je młodzieżowe, politycz 
Ponad obnażonytni gło- 


lowy, przybrany bogato zielenią i sztandarami 
W bramie obozu koncentracyjnego ustawiono 
przybrane barwami państwowymi I pro- | 
niów pol tycznych. | "3 s 


orcu więziennym ustawiono kolumnę . l 

ze zniczem w otocze sztandarów i barw en sztandarów. z £ 
więziennych: Dachau,  Grossr Stutthof, |  PrZY pły e tonącej w powodzi jesien- 
Oświęcim, Majdanek — przypominały miejsca | a-ga trzymają straż podchorą- 
KROK: ee riag inion e Padają zwięzłe, Krótkie slowa raportu 
EN AoA Gj Odbiera je komendant miasta podpułkow 
ad których. głay/acni koly nik Wróblewski w towarzystwie majora 

h Międzyrzeckiego oraz majora Kitnera 


Antoni | 
żałobną 


z Radogo 


ze Szłabu O. W. Łódź. 

h W imieniu Centralnej Szkoły Oficer- 
jskiej Wychowawczo-Politycznej prze- 
|mawia podporucznik Hoffman. Apel po- 
legtych odczytuje podporucznik Olesiak. 

„Bohaterowie! Męczennicy! Polecli! 
| żołnierze! Bojownicy Demokracji! Wy- 
| mordowany Ludu Polski!“ 

„Wzywamy Was do apelu w wol- 
nej, niepodległej, . demokratycznej 
Polsce! Meldujemy, ślubujemy i zo- 
bowiązujemy się za najcenniejszą 
Waszej krwi ofiarę, za cierpienia 
Wasze — Ojczyźnie, Polsce złożo- 
ne, wywdzięczyć pracą, pracą Usil- 
ną, pracą ze wszystkich sił naszych, 
pracą nową. Bohaterom 1939 roku, 
Ludowi płonącej Warszawy, Kobie- 
tom, Dzieciom j wszystkim poleg- 
łym w obronie Kraju. 


ej chór pracownik 
h Kolei Dojazdowych o 
j“ oraą szereg innych pieśni 
tra tramwajarzy łódzkich 0- 
degrała szereg utworów, po czym po dźwię. 
kach wspaniałego marsza Żałobnego Szopena— 
rozpoczęły się przemów .enia. 

Szereg mówców przypominało chwile pelne 
grozy, gdy naród polski ginął | walczył, gdy 


w kaźni radogosk'ej umierali z peśnią na us- 
tach męczennicy sprawy polskiej, 
demokracji i wolności. 

Po przemów.eniach udali sę obecni długim 
pochodem na pobliski cmentarz, na bratnie mo- 
gily spalonych więźniów Radogoszcza. 


męczennicy 


bezpieczeń- 
stwa narodów oraz przyczyni się do roz, WYSzYŃski — poczem de! 


Cześć i Chwała!“ E 

krepą, ot Żołnierzom Kutna, Westerplatte i He- 
ŁWEKD inż. [u, żołnierzom, którzy polegli na obzzyź- 

cje organizacji po nie z obrazem Polski w sercu. w gora- 


Kaczewiak — następny dyr 


ks. 


| 


cych piaskach Sahary, Tobruku, w Tos 
dowych fiordach Norwegii, dzikich nie- 
dostępnych górach Monte Cassino, Koś- 
ciuszkowcom poległym pod Lenino, bo* 
haterom i bojownikom warszawskiego 
ghetta, powstańcom Warszawy, jej ko* 
bietom i dzieciom, partyzantom i bojow= 
nikom o Niepodległość i Demokrację, ro- 
botnikom, inteligeńtom, braciom żołnie- 
i oficerom Armii Czerwonej — 
chwała! 

Przy d więkach marsza żałobnego 
składają fce delegacje sztabu DOW, 
Centralnej Szkoły Oicerów Wychow 
czo-Politycznych, Intendentury, Milicji 
Obywatelskiej i organizacji politycznych 
młodzieżowych 1 społecznych. 

Gdy ostatni wieniec o  szkarłatnych 
szariach został złożony na płycie pada 
komenda: „do nogi broń“, Czworobok 
łamie się, publiczność się rozchodzi. 


Przed Pomnikiem Żołnierzy Radzieckich 


O godzinie 15-ej tę samą smutną uro: 
czystość obchodzono przy pomniku pó: 
legtych bohaterów Armii Czerwonej w 
Parku Poniatowskiego. 

Wartę honorową pełnią tu towarzysze 
broni, którzy wspólnie przebyli daleką 
drogę spod Lenino do bram Berlina, W 
szarym, żołnierskim płaszczu żolnierz 
radziecki i młody podchorąży mlodego 
Wojska Polskiego. 

Po lewej stronie kompanii S 
chorążych stoi pluton żolnier 
kich. Wśród przedstawicieli "Wojska i 
społeczeństwa znajduje się podpułkow- 
nik Dmitruszenko oraz podpułkownik 
Bułynko, przedstawiciele sztabu Mar- 
szałka Rokossowskiego. 


W imieniu Wojska Polskiego zabre 
głos kapitan Ruda. Później tak jak prz y 
Gro Nieznanego Żolnierza przy odgło 


sie werbla podporucznik O:e 
tuje nazwiska poległych w o: 
niu Łodzi żołnierzy i oficerów Wojsk 
Radzieckich, Po każdym z nich z pie 
zebranych pada krótki odzew: „Cze. 
i Chwala". 


Nr. 


BNS 


GŁOS ROBOTNICZY 


s Powszechna 
m SNOŻ ŻYW 


ia 
„BośBie do 


w! 


TAF M 


że posiada ne skład 


ców w Łodzi 


poważne ilości 


Snóldzielnias 


wiadomości 
artykułów włókienniszych 


po cenach Koebyinych które można nabyć w sprzedaży detalicz 


nej w naszych skleperch włókienni 


E dzię pracy, 
Wykaz 
1. Piotrkowska 
2. Piotrkowska 
3. Legionów 
4. Śródmiejska 
5. 11 Listopada 
6. Południowa 
7. Legionów 
8. Główna 
9. Gdańska 
10. Łagiewnicka 
11. Narutowicza 
14. Rzgowska 
13. Rzgowska 
14, Piotrkowska 
15, Piotrkowska 
16, Zgierska 
17. Kilińskieg. 
18, Limanowskiego 


19. Długa 
20, Siensiewicza 
UWAGA — W części sklepów pr 


daż towarów włókienniczych na, kartki. 


Jednocześnie poddjemy, że pierwszeństwo do zakupu posiadają lu 
kupujący towar dla potrzeb własnych. 


Nr. 


oraz sklepy w Zgierzu! 


czych. 


sklepów: 
100 Dom Towarowy 
101 
25q 
23 
24 
11 
5 
7 
3u 
27 
38 
33b 
45 £ 
120 w podwórzu 
309 
85a 
235 
115 


. 


" 


Nr: 
Nr: 49 
zeprówadza sie iednocześnie snrze 


Komplety buchalteryjne przebitkowe, fi- 
nansowe, listy płacy, magazynowej oraz 
skrzynki do kartotek poleca 

Z EULIGOWSEI 
Piotrkowska 109, m. 8. tel. 276-11, 


UZ 


H 
H 
i 


i 


OGŁOSZENIE 

Zaklad Oczyszczania Miasta wzywa wszyst. 
kich właścicieli £ zarządów nieruchomości,” ko. 
rzystających z usług Z.0.M..u do uregulowa- 
nia wszelkich należności na rzecz Zakladu w 
terminie do dnia 15 listopada rb. Po. terminie 
łym oczyszczane będą przez Z.O.M, jedynie te 
posesje, których zarządcy (właściciele) nie za. 
legają w opłatach. 

Jednocześnie Z.0,.M. podaje do „wiadomości, 
łe zgodnie z uchwałą Kolegium Zarządu Miej. 
skiego z dn. 25.10.1946 r od dnia 1 listopada 
1946 roku obowiązuje następująca taryfa: 

1.za wywóz śmieci luzem z zaladowaniem 

m. 150— za I m. sześc: 
2.2a wywóz gruzu, szlaki 
zł. 220— za | m. sześc. 

8. za WYWÓŻ Śmieci z puszek z załadowa: 

niem zł. 18— za puszkę. 

4. za wywóz fekalij z dołów biologicznych 

zł. 0,25 za I Itr. 

5. za oczyszczanie ` dołów 

zł, 72,— za 1 rob./godz. 

Stawki wyżej wymienionej taryfy nie wy- 
kluczają możliwości wprowadzenia  ryczalto. 
wych opłat lub zawarcia indywidualnych umów 
za oczyszczanie, w tych rejonach miasta, gdzie 
ZOM. obejmuje wyłączność oczyszczania, 

Łódź, dnia, 31 października 1946 roku. 


lub ziemi 


biologicznych 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA | 


PAŃSTWOWA WYTWÓR 
APARATÓW RENTGENOWSKICH 
i ELEKTROMEDYCZNYCH 


„KElekóro sara 


w Łodzi, ul. Świętowrzyska 11—13 
poszukuje: i 
1) Inżymera elektryka-koustruktora, obe- 


znanego z aparatami elektromedycz. 
nymi, 

2) Kalkulałora, 

3) Korespondenta(tki) — maszynisty(tsny, 


4) Blacharzy, 
5) Ślusarzy na sznyty t narzędzia, 
6) Tokarzy na drobne roboty, 
Podania i życiorysy należy składać w 
biutze Wytwórni w godzinach od 9—13-ej. 


| O e 


KONCERTY POBHEDRNE w CRNE — TIP 


W ramach Koncertów Populamych dla 
pracujących Centralny Robotniczy Dom Kul- 
tury — TUR ul, Piotrkowska 248 organizuje w 
tę sobotę tj. dnia 2.XI, br, o godz, 17-tej im- 
prezę artystyczną p.t OD CYDA DO ŻOŁNIE- 
RZA POLSKIEGO” w wykonaniu wspanialego 


artysty Ziem Pomorskich WŁADYSŁAWA SU- 


RZYŃSKIEGO. y 

Bilety w cenie 20 zł. do nabycia cały 
dzień w sekretariacie. a od godz. 16-łei w 
kasie 


Lekarze 

Dr, med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156.10, przyjmuje 
3—6, 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych i skornych, Piotrkowska 
Nr, 106 y- Przyjmuje od 8—11 i od 4—7, 

Dr. med. ZAURMAN specjalista cohrób skór. 
R i wenerycznych przyjmuje 8—10 i 5—7, 
Nawrot 8. 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne, Przyjmuje 
Poludniowa 46, tel. 268.91, 


Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA specjalistka cho« 
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosmety- 
sh EAT Piotrkowska 38 godz, 12—1 i 
3—5,30. 

Dr. med. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób 
skórnych,  wenerycznych, 1  moczopłciowych. 
Piotrkowska 33 godz, 12—1 1 3—5, 


Uśmiechnij się? 
KONIK POLNY 


nie dasz papu? Zaraz 


Miejska Zbiornica Nr 4 


Z ramienia Centrali Złomu w Katowicach 


Jahloński Bolesław 


Łódź, Południowa 41—45 tel: 142-35 


W związku z Akcją Społeczną Zbiórki Złomu i Metali kolorowych 
organizowaną przez Centralę Złomu w KATOWICACH w dniach 
25. 10 — 25. 11. 1946 r: pod hasłem: 


„Złom to filar odbudowy kraju” 


Przyjmujemy wszelkie ilości od wszystkich 


Instytucii Społecznych 


Przedsiębiorstw Prywatnych. 


różnego złomu żelazn 
aluminium, cło 


Adres Zbiornicy, Łódź; Południ owa 41—45. 
Na warunkach wwznaczonych przez naszą Centralę Złomu 


w KATO 


Eksportujemy cukierki 


Asortyment naszego eksportu rozsze- 
rza się z miesiąca na miesiąc, Do niedaw- 
na eksportowaliśmy jedynie węgiel. Na 
następnym etapie naszej odbudowy go- 
spodarczej poczęliśmy' wywozić wyroby 
włókiennicze, cement itp. Ostatnio, jak 


się dowiadujemy, zawarta została tran- 
sakcja pomiędzy Pı a Szwecją na 
wywóz wyrobów cukierniczych w ilości 
600 tysięcy a AW EEC Przedmiotem 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupno i sprzedaż 
KUPUJEMY zlom srebra, monety w każdej 
ilości. Laboratorium chemiczne. Pl, Wolności 2 
m. 2 w podwórzu na lewo, 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje stolar- 
nia Krasickiego 3 przy Rzgowskiej przed Pia- 
secz:ą. 

TAPCZANY, kanapy, leżanki, łóżka polowe, 
materace itp. Najtaniej i najlepsze gatunki pole. 
ca Spółdzielnia Pracy Tapicerów-Dekoratorów z 
odp. udz. Łódź, Sienkiewicza 56, 
Zaafiarowanie pracy 
SZTEPERÓW wykwalifikowanych poszukujemy 
od zaraz, Zgłaszać się Szterlinga 26 godz, 8—13, 
Różne 

PRACOWNIA FUTER Sabat M., Piotr- 


kowska 92 m. 67, Tel. 216-54. 


1 MRÓWKA 


cię oskirżę o nielegalne 


magazynowanie produntów 


ego, mosiądzii, mieilzi, 
wu, cynku itp. 


WICACH. 


wywozu będą wyroby Wedla od lat cje< 
szące się uznaniem i wzięciem na rynku 
światowym. Okazuje się, że Szwedzi w 
ciągu długich lat wojny nie zapomnieli 
o dobroci naszych wyrobów. 
Dodać należy, że transakcja będzie 
niała charakter kompensacyjny. Wz 
mian za gotowe cukierki Szwedzi przyślą 
nam większą ilość kwasku cytrynowego, 
którego nami tak bardzo brak do wyra* 
bu cukierków. Dzięki temu zostanie usu- 
ERRE poz LSA poważna przeszkoda hamująca roz 
wój naszych fabryk cukierniczych i oð- 
niżone zostaną koszta własne produkcji 
(kwasek cytrynowy nabywany: na wole 
nym rynku osiągał bardzo wysokie ce* 
ny). 

Rzeczą samo przez się zrozumiałą jest 
to, że umowa ze Szwecją jest dla nas 
bardzo korzystna, gdyż daje nam moż+ 
ność stosowania obrotu uszlachetniają* 
cego: importujemy surowiec, wzamian 
za co wywozimy część tego surowca w, 
formie gotowego produktu, jako rekom- 
pensatę. Za naszą pracę zatrzymujemy, 
u siebie część importu. 

Jesteśmy krajem biednym. Złota | dro 
gich kamieni nie posiadamy, ale posia 
damy skarb nieprzebrany, jest nim pras 
ca nasza, 

Coraz „częściej świat poczyna się in- 
teresować wytworami naszych rąk. | to 
jest zjawiskiem wysoce pocieszającym. 
KW nawy 

Dziś 2. 10. 1946 r. 
teatry i kina nieczynne: 
OOM OOM 


RADIO 


Program na sobotę 2 hstopada 1946 r. 
6,00 pieśń „Kiedy ranne..“, 6:05 dziennik por: 
6,20 (z Łodzi) Program na dzień bieżący, 6,25 
gimnastyka, 6.35 muzyka, 657 Sygnał czasu, 
7.00 muzyka poranna, 7.30 Powt. najważ. wiad: 
dziennika, 7,35 muzyka, 8.10 (z Łodzi) rozmais 
tości, 8.20 Inormacie ogól nopolskie, 8,30 Przera 
wa, 11.15 (z Łodzi) muzyka z płyt, 11.20 (z 
Łodzi) wiadomości z miasta | prowincji, 11,25 
(z Łodzi) Jak spędzić święło i najciekawsze 
audycje Kd tygodnia. 11.35 (z Łodzi) 
muzyka z płyt, 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 


Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.05 dziennik 
południowy, 1235 Koncert, 1255 „5 minut 
poezji" 13800 „Na ziemiach odzyskanych”; 
13.15 Z życia norodów słowiańskich. 13.30 Kon 
cert Małej Orkiestry PR. 14,00 Słuchowisko, 
1430 Reportaż, 14:40 Odczyt, 14.50 (z. Łodzi) 
Aud. słowno-muzyczna w opr. B. Busiakiewicza 


p.t. „Wśród: mogił 1 krzyżów”, 15.05 (z Łodzi) 
Aud. da dzieci: Ciocia Jula i Wujek Adam od 
powiadają dzieciom na listy, 15.20 (z Łod 
Heleny Jarmolińskiej 

"1530 (z Łodzi) muz, 
popołudniowy: 16,30 mu- 
16.56 (z Lodzi) Aud. slownog 


z płyt. 
zyka kameralna, 


muz. „Poezja elegijna" w opr. M, Piechasy 
17.10 Aud. Zespołu Instrumentalne: 
Odbudowujemy Wawę”. 17.55 (z 


1.Pieśni 
Eyi y; 


dia ŝwietlie robotniczych: 
wyk. chóru „Harmonía“, 
|drówka z mikrofonem 
religijne w wyk. N gsnej, r 
lepianie W. 1850 Audycja TUR- 
19.00 „Nauka przy głośniku”, 19.80 Audy 
Chopino 20.00 dziennik wiecz. 20. 


) »Ucie 
dama. Piekiewicza w opr. i re 
skiego 2110 Koncert solistów, 21 


p.t. 


prozy. 2200 Audycja  poetycko-niuzyczna, 
42.15 Muzyka, 23800 Ostat. wiad. *dzlenn'ka, 
28,20 Program na jutro. 23.30 (z Łodzi) Pro- 
gram na dzień jutrzejszy, zakończenie audycji 
yma. 


Str. B 


Z życia partii 


WIECZOR DYSKUSYJNY 

Komtet PPR przy Zarządzie Miejskim w 
Łodzi zawisdamia, że w dniu 2 listopada 1946 
roku u godzinie 17.łej w lokalu własnym przy 
Moniuszki 7/4 odbędzie sę 5-te zebranie sek 
tji samokształceniowej. 

Releral wygłosi tow. mgr. Tafel, Po refe- 
mcie dyskusja: 

Towarzysze, stawcie się licznie. Zaprasza- 
ny koleżanki i kolegów. 


pE 7 , 

KRONIKA _ EODZKA 
PIEAWSZA ŚWIETLICA P.CH. 

Przed kilkoma dniami została otwarta 
Świetlica P.GH. w pięknie udekorowanej 
sali dawnej „Roma” przy, ul. Piotrkowskiej 
152 wobec licznie przybyłych przedstawi- 
sleli stronnictw politycznych | instytucji pań. 
stwowych społecznych m. Łodzi, oraz pra- 
cowników P.C.H, 

Zebranych gości powitał Dyrektor Od- 

działu Wzjew. PCH w Łodzi ob. Kamiński, 
który w dłuższym przemówieniu zobrazował 
działalność PCH. która zatacza coraz śzer- 
sze kręgi, 
« Następnie kolejno przemawiali: przedsta- 
wicieie stronnictw politycznych, okręgowej 
Komisji Zw. Zawod., Komisji Specjalnej, Miej 
skiego Wydziału Aprowizacji i Handlu, przed 
stawiciel Zarządu Miejskiego i władz na- 
ozelnych PCH. 4 

Część oticjalną zakończy: prezes Centra- 
l PCH ob. Buschke z Warszawy. Mówcy pod- 
kreslili pożyteczną działalność i rozwój PCH, 
zcanaczając. między innymi, że pierwsza 
świetlica PCH powstała w robotniczej Łodzi. 

W części artystycznej wystąpili ob. ob. 
Goraj (śpiew) Lutrasiński (akordeon), ob. Su. 
rowiakówna (uczennica +zkoły baletowej), ob, 
Jurek (skrzypce). Konteransjorkę przeprowa. 
dzl organizator świellicy ob, Marek Orłow- 
ski, 

Po zakończeniu części artystycznej przy 
doborowej orklestcze "dbył się w miłym ng- 
stroju wieczór towarzyski. 

Ostatnie cztery dn! programu p. t „Bez 
żelaznej kurtyny”. Udział biorą: Maria Bie 
licka, Stetcia Górska, Stefania Grodzieńska, 
Begina Grabowska, irena Malkiewicz, Hen- 
ryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, Ed- 
ward Dziewoński, Wacław Jankowski, Wa- 
claw Kucharski, Józot Matuszewski, Jerzy Pi- 
chelski ,Kawimierz Pawłowski i Stefan Witas. 
Począlek przedstawień o godz. 19.30. Kasa 
czynna od godz. 10 do 13 i od 16. W środę, 
dnia $ listopada rb. premiera komedii mu- 
zycznaj pióra 2. Gozdawy i W. Stępnia p. t 
„Moja żona Penelopa”, 


Rozwój RTPD w woj. łódzkim 


W tych dniach w sali świetucy oddziału lódz- 
kiego RTPD odbyła się wojewódzka konferencja 
kierown.ków oddziałów RTPD. 

Ze sprawozdań złożonych na konferencji wyni» 
każe w województwie łódzkim działa 14 placó- 
wek organizacyjnych RTPD i mianowicie: w 
Aleksandrowie, Koluszkach, Kutnie, Łasku, Ło- 
wiczu, Ozorkowie, Pabianicach, Piotrkowie, Ra- 
domśku, Rawie Maz. Sieradzu, Skierniewicach, 
Tomaszowie 1 Zgierzu, 

Ponadto w Łęczycy i Strykowie są Komisje 
Organizacyjne, 

Oddzialy RTPD w okresie lelnim prowadziły 
kolonie dla 1,521 i półkolonie dla 848 dzieci z te- 
renu wocwódziwa, 

Obecnie prowadzą one: 8 przedszkoli, 7 świet- 
lie i akcję dożywiania, obejmującą okolo 5.000 
dzieci. 

W stadium organizacji znajdują się 4 żtobki 
(Radomsko, Pabianice, Zgierz i Tomaszów) oraz 
8 świetlic dia dzieci w wieku szkolnym i 2 przed. 
szkola. Przewidziane jest również uruchomienie 
stącji opieki olwartej dla dzieci do lat 3 1 porad. 
ni pediatrycznych dla dzieci szkoinych. 

Najwięcej trudności w pracy RTPD na terenie 
wojewódziwa powoduje brak lokali i obojętność 
wladz mejskich dla tych potrzeb Towarzystwa 

Dużo nieporozumii wywolała również od. 
mówienie przez Naczelnika Wydziału Opieki Spo- 
łecznej w Urzędzie Wojewódzkim przyrzeczo- 
meg» przydziału odzieży dla dzieci, 

Tym nie mniej dzięki wspólpracy społeczeństwa 
opartej o poparcie udzielane RTPD przez związki 
zawodowe, SOLK í partie pólityczne — prace or- 
Camiżącyjne rozwijają się pomyślnie i rozszerza 
się zakres akcji opiekuńczej i wychowawczej 
RTPD w województwie, Konferencja uchwaliła 
awolanie w najbliższym czasie wojewódzkiego 
Zjazdu RTPD oraz uchwaliła jako hasło dla „Dnia 
RTPD", kłóry ma odbyć się na terenie calej Pol. 
ski w dniu 17 listopada: „W każdym mieście wo- 
jewódziwa łódzkiego powstaje oddział RTPD". 


Dyżury apiek 
Cymer — Wólczańska 37 
Bojarski — Przejazd 19 
Unieszowski — J. Ląbrowskiego 248 
Epsztaja — Piotrkowska 225 
Trawkowska — Brzezińska 56 
Pawlukiewicz — M. Nowotki 1% 


GŁOS RO 


ze sportu 


Czy»Kolka: 


Mistrzostwa Polski w wadze średniej | 


prześladuje doprawdy dziwny, uparty 
pech. Niezliczoną ilość razy wyznaczo- 
no terminy, a później je z różnych przy- 
czyn odwoływano. Aż wreszcie posta- 
nowiono nieodwołalnie dokończyć je w 
dniach 2 i 3 listopada Finał ich ma od- 
być się jutro w ramach meczu Śląsk — 
Łódż. 

Do mistrzostw w wadze średniej po- 
winno stanąć czterech zawodników. Pie- 
niążek (Kraków), Sobczak (Poznań), 
Bednarz (Ló i Kolezyński (Warsza- 
wa), Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski ułożył program ich w ten sposób, że 
w dniu dzisiejszym mają się odbyć pół- 
finały, a jutro finał. Tymczasem zaszły 
nowe komplikacje, które organizatorom 
przysparzają nowy kłopot, Pieniążek w 
międzyczasie zaawansował do wagi pół- 
ciężkiej i wątpliwe, czy będzie miał 
ochotę staczać bój o prymat w wadze 
średniej, Bednarz również nie zdradza 
ochoty ubiegać się o tytuł mistrza Pol- 
praeit Aria ba -tatali DAB naa Od 


BRAWO PIETRASZEWSKI! 


„og: ryz 


Y 


Í 
Pietraszewski Lucjan (DKS) otrzymał od 
Polskiego Związku Kolarskiego list pochwalny. 
za dobre wyniki uzyskane w sezonie i sporto- 
we zachowanie się w czasie wyścigów, 
PAZ kT TZ A ACZ 


BOTNICZY 


zdobedzie mistrzostwo? 


oraz to i owo przed meczem Sląsk — Łódź 


ski i stawać na drodze „Kolce“, Jeżeliby 
jeszcze nie dopisał Sobczak, Kolczyński 
znów nie zdobyłby upragnionego tytulu, 
„KOLKA* NIGDY NIE BYŁ 
MISTRZEM 

Kolczyński do mistrzostwa Polski ma 
wyjątkowego pecha. Pomimo tego, że 
posiada on najwięcej i to najcenniejszych 
zwycięstw na ringach międzynarodo- 
wych, że może się poszczycić nawet ty- 
tutem mistrza Europy — mistrzem Pol- 
ski „Kolka“ nigdy nie był. 

Kolczyński jest teraz jednak dobrej 
myśli, Niech tyłko stawią się przeciwni- 
cy a mistrzostwo z pewnością dostanie 
się do jego spracowanych rąk. 

„Kolka“ przyjeżdża do Łodzi dzisiaj 
rano pod opieką aż dwóch przedstawi- 
cieli Warszawskiego Okręgowego Związ 
ku Bokserskiego kapitana związkowego 
WOÓZB Lisowskiego i trenera Strejlana. 
Za kilka godzin powinniśmy ujrzyć go 
już na ringu w hali Wimy. 


CZY REDEMACHER STANIE NA 
RINGU? 


Ostateczny skład Śląska na jutrzejszy. 
mecz z Łodzią według wiadomości tele- 
fonicznej „via Warszawa* ma wyglądać 
następująco: 

Bazarnik, Grzywocz, Krawczyk, Re- 
demacher, Pawlica, Nowara, Skwara i 
„Kubica. Łudziliśmy się i łudzimy nadal, 
że może Śląsk zrezygnuje z Redemache- 
ra, który nie może liczyć na sympatię 
publiczności łódzkiej. Redemacher jest w 
Łodzi skompromitowany... 

Pogłoski o jego występach w barwach 
Niemiec już od dłuższego czasu krążył: 
wśród nas. Wczoraj jedno z pism łódz- 
kich przyniosło nową sensację. 1 

Zamieściło po prostu zdjęcie przedsta- 
wiające Redemachera w, barwach nie- 
mieckich w walce z  Dekovicem w ra- 
mach spotkania „Kónigshitte" — repre- 
zentacja Chorwacji. 

Dowód mocno kompromitujący. Gdy 
uparty kapitan Śląskiego Związku Okrę- 
gowego Zapłatka nie zrezygnuje z Rede- 
machera — nie chcielibyśmy być w jego 
skórze. Bo i na przychylność publiczności 
nie może liczyć I Woźniakiewicz szykuje 
się na niego z... sercem. 

KTO ZOSTANIE MORALNYM 
MISTRZEM POLSKI? 

Reprezentacja Śląska ma ambicje zo- 
słać narazie moralnym mistrzem Polski 
i trzeba przyznać ma pewne podstawy 


ku temu, Na rozkładzie ma bowłem 
Warszawę i Poznań. Na drodze stanęła 
jej obecnie Łódź. Rywalizacja jest ostra, 
Jutrzejszy wynik zadecyduje, kto będzie 
miał prawo rościć pretensje do tego za- 
szczytu. 

Łódź w obliczu tego ważnego spotkw: 
nia ma kłopoty ze składem, Chodzi o wa- 
gẹ kogucią. Czarnecki przebywa w Za- 
konanem i mie jest pewne, czy będzie 
mógł stanąć do walki z Grzywoczem. 
A zastępcy godnego nie ma. Nowicki 
uległ kontuzji, reszta zaś nie przedsta- 
jia odpowiedniej klasy, 

— Jaki będzie wynik? 
— Chyba nie wysoki, ale w kaźdym 
bądź razie dla Łodzi. Przemawiają za 
tym takie nazwiska jak Marcinkowski, 
Wożniakiewicz, Olejnik, Pisarski i Nie- 
wadził, Na tych liczymy. 


BARAN I Ł.O.Z.P:N: OTRZYMUJĄ 
PODZIĘKOWANIA 
W związku zę zwycięstwami piłkarzy Słąś: 
kich w Szkocji na ostatnim posiedzeniu Pol- 
skiego Związku Piłkarskiego postanowiono wy 
razić zawodnikom i okręgom, Które posiadały 
swych zawodników w leamie, pisemne podzię« 


kowanie za godne reprezentowanie sportu pol- 
skiego za granicami kraju. 


JERZY OLEJNIK (LKS) 


Jest tym, na którego zwycięstwo w pute 
rzejszym meczu Śląsk=Łódź lirzymy najbar- 
dziej. 

Mistrz Polski w wadze półśredmej z pew- 
nością zdobędzie dwa punkty dla Łodzi. Wystar 
czy spojrzeć na te pięści... 


Nowa ustawa o terminie 
w rzemiośle polskim a stanowisko młodzieży 


Stoimy w przede dniach nowelizae 
ustawy przemysiowej, której pr t 
zaakceptowany przez przedstawicieli 
Samorządu Gospodarczego całego kraju 
1 przedstawiciela Ministerstwa Przemy- 
słu, stanie na najbliższej Sesji Krajo- 
wej Rady Narodowej do zatwierdzenia. 

Dawny dekret, wydany przez Mini- 
sterstwo Przemysłu w maju 1945 r. 
przewidywal szereg ulg przy dopuszcza* 
niu do egzaminów czeladniczych i maj- 
strowskich dla niepodlegajacych obo- 
wiązkowi szkolnemu. A więe dla tych 
zatrudnionych w rzemiośle, którzy 
przekroczyli 18 rok życia, a nie mogli 
zdać egzaminów w okresie okupacji 
Wedlug tego dekretu wszyscy rzemieśl- 
nicy, którzy mogli wykazać się 8 lub 
6-letnią pracą w swym zawodzie i 
świadectwem z ukończenia dokszta:ca- 
jącej szkoty zawodowej lub kursu zor- 
ganizowanego przez Instytuty Doskona- 
lenia Zawodowego, mogli i w dalszym 
ciągu mogą przystąpić do egzaminów 
czeladniczych lub majstrowskich. 

Z chwilą ewentualnego zatwierdze- 
nia przez KRN nowego projektu, czas 
terminu dla niepodlegających obowi: 
kowi szkolnemu w poszczególnych ri 
dzajach rzemiosta ustali Izba Rzemi 
nicza. Ozas ten jednak nie mode być 


krótszy niż 18 miesięcy, a dłuższy od 30. 
Wziąwszy pod uwagę, że rzemieślnicy 
bez zdanych egzaminów i niepodlegają- 
cy obowiązkowi szkolnemu mieli dość 
zast, by wykazać się wiadomościami 
fachowymi przy egzaminach, stwierdzić 
musimy, iż nowa ustawa podyktowana 
bylaby tylko troska o wysoki poziom 
rzemiosla polskiego. Zresztą nie obowią- 
zuje ona jeszcze i wszyscy miodzi rze- 
mieślniey, którzy przepracowali wyma- 
ilość lat, mogą stale przystępow: 
do egzaminów  czeladniczych i maj- 
strowskich. Zaniedbanie tej wielkiej 
szansy, jaką dažo Ministerstwo Przemy- 
słu starszej młodzieży rzęmieślniczej, 
stawia tę miodzież w wypadku zatwier- 
dzenia nowego projektu przed koniecz+ 
nością dalszego terminu od 18 do 30 
„ I nikt za to winy nie ponosi, 
bo wyjątkowe ulgi są tylko krócej lub 
diniej trwającymi i wiecznie trwać nie 
mogą, Należa:oby jednak dla dobra 
miodych rzemieślników przesunąć obo- 
wiązek przestrzegania tego dekretu na 
czas dalszy i tym samym przedłużyć 
możliwość szybkiego zdawania egzami- 
|niw dla miodzieży, która nie podlega 
obowigzkowi doksztalcania zawodowe- 
go, a która jeszcze egzaminów czeladni- 
czych czy majstrowskich złożyć z tych, 


czy innych względów nie mogła. 
Nowa ustawa — zatwierdzona — Te- 
guloważaby również czas nauki w rze 
miośle dla młodzieży do lat 18. 
Przewiduje ona 3-letnia praktykę. 
Jednak mimo poważnych ulg w no 
wym trzyletnim systemie terminu, mi- 
mo to, iż właściwie terminator praco- 
wać będzie co drugi dzień i co drugi 
dzień będzie uczęszczał do szkoty, tym 
niemniej po trzech latach nauki i pracy 


d|uczeń zostałby wyzwolony na czelad- 


nika. 

Organizacjom młodzieżowym, które 
wysuwają postulat dwuletniej praktyki 
w rzemiośle chodziło i chodzi o to, by 
terminator w czasie krótszym niż przed 
wojną zdobył prawo do samodzielnego 
wykonywania swego zawodu i by do 
dwu lat skrdcony termin ściągnął da 
szeregów rzemios.a jak największa ilośń 
młodzieży, którą nie raz w swych wy- 
stąpieniach podkreśliła żadanie skróce- 
nia terminu do Jat dwóch. 

A napływ tej młodzieży do rzemio- 
sla jest sprawą szezegilnej wagi, bo 
rzemiosżo, którego straty w ludziach w 
porównaniu z okresem przedwojennym 
wynoszą 40 procent, na napiyw ten cze- 


ka, napiywu tego najbźrdziej potrze- 
buje. (Dz) 
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i światecznych —, 50 procent drożej. 


kstem — 6 zł Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem — zł 14, w tekscie — zł. 21. — W aumerash niedzielnych 


D 08864 


M Z RS SE RMA”. 
Wydawca. Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red i Adim: Łódź, Piolikowska 86. Tel 254-21. Tel Red. Nocnej 172-31 _Zakl. Grat Sp, Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy” 


Pienumierata 


al. 45.— miesięcznie. 


